
V/ rccznicę układu o wytyczeniu 
granicy pokoju

Podpisanie w Zgorzelcu ic dn iu  6 Upca 10,i  O r 
historycznego uk ładu  o w ytyczen iu  usta lone j 
is tn ie jące j g ran icy  na Odrze i Nysie m iedzy  
Polską a NR D zam ien iło  się w  potężną m an ife 

stację p rzy jaźn i m iędzy obu narodam i.
Na zd jęciu : Potężny w iec w  Zgorzelcu w  dniu 
podpisania układu. P rzem aw ia li na n im  p re 
m ierzy, Józef C yrank iew icz i O tto G rotew ohl
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BOHATEROWIE
Gorzowskich ZakłaMw Włókien Szłaczaych

(T e le fo n e m  od specja lnego w ys łan n ika  „S ztandaru  M ło d y c h “)
Gorące, pełne wytężonej p ra 

cy są ostatn ie dn i dzielące za
łogę Gorzowskich Z akładów  
W łókien Sztucznych od radosnej 
c h w ili u ruchom ien ia  p rodukcji... 
Już w kró tce  na w ie lk ie j, ośw ie
tlone j setkam i ja rzen iow ych 
lam p h a li ob róbki w łókna  za- 
stukocą ustaw ione ró w n y m i sze
regam i skręca rk i, rozc iągark i i 
cew ia rk i, skonstruowane przez 
po lsk ich  inżyn ie rów . Buchnie 
w  niebo dym  z kom ina potęż
ne j w odorow n i. W irow ać zacz
ną o lb rzym ie  ko la  w  sko m p li
kow anych agregatach, w  k tó 
rych  poddawany ko le jn ym  p ro 
cesom chem icznym  surowiec, 
p rze tw orzony będzie w  n ieobro
bione jeszcze syntetyczne w łó k 
no. W łóknp, którego zakłady go
rzow skie będą je dyn ym  w  P o l
sce i jednym  z n ie licznych w  
Europie producentem...

Już wkrótce...
W swej wytężone j p racy za

łoga liczy  ju ż  czas dzielący ją  
od uruchom ien ia  zakładów  na 
godziny...

...M am y jeszcze 25 godzin cza
su na w yprodukow an ie  wozu do 
‘przewożenia p łynów , bez k tó re 
go nie może ruszyć „w ieżow iec“  
— m ów i sw o je j 10-osobowej

zą l f 
kolec!
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brygadzie brygadzista tow . Ro
dziewicz.

Zrob im y, będziemy pracować 
.przez noc... — odpow iada ją lu 
dzie z brygady. Ze zdwojorią 
energią zaczyna ciąć grubą b la 
chę ogniem acetylenu spawacz 
tow . Łuszczewski. Jeszcze szyb
c ie j i dok ładn ie j toczą 
m on tu ją  łożyska jego ko

Jeszcze 130 kó łek zębatych 
do uruchom ien ia  wszystk ich 
sprężarek — ogłasza w  ty m  cza
sie na dziale ob róbk i b rygadz i
sta Leon B ruz i, a członek b ry 
gady, m ło d z iu tk i Wojtowicz o- 
ciera zabrudzoną ręką  spocone 
czoło i  przekazu je tę wiadom ość 
koledze z sąsiedniej fre z a rk i — 
Józefow i Kaczmarkowi, dodając:

— Spieszmy się, Józek... zo
baczym y k to  zrob i w ięcej.

Tą samą na tarczyw ą m yślą 
„szybcie j, szybcie j“ , taką  samą 
zdwojoną energ ią ładu je  i roz
wozi w raz z ko legam i części po
szczególnych maszyn i agrega
tów  brygadzista m łodzieżowej 
b rygady transportow e j tow . 
Leon Michalski. Z tą samą ener
gią pochyla ją  się nad re to rta 
m i, p robów kam i w  la bo ra to riu m  
chem icznym , pracu jąc po 16 go
dzi na dobę, przeprowadzając

pytanie koi. Henryka Sanigórskiego;
— Co ma wspólnego  

Zlot W

z Paktem
W * poprzednim  numerze o pub likow a liśm y Ust kol. HF.NRY 

N1GÓRSKIEGO. któ ry p rosił o odpow iedź na pytan ie : Co ma 
neco z lo t w  B erlin ie  z Paktem Pokoju?

Poniżej pub liku jem y odpowiedź na to pytanie.

r'KA SA- )  
na współ- i

Cieszy nas, kolego Sanigórski, że prosicie o w y jaśn ien ie  , 
w  te j spraw ie. Jest to sprawa, k tó ra  nie pow inna wzbudzhć \  
na jm n ie jszych nawet w ą tp liw ośc i. J

Z lo t B e rliń sk i nosi o fic ja ln ą  nazwę I I I  Św iatowego Z lo tu  \  
M łodych B o jow n ikó w  o Pokój. Już sama ta nazwa wskazuje, J 
10 ja k im  celu Festiwal-,został zorganizowany. F estiw a l poka- J

ostatn ie próby chemiczne., 2 
m łode abso lw etnki L ic . Tech- 
nologiczno-Chem iczrjego w  L u 
b lin ie , zetem pówk. J u lia  Skro- 
ińska i  H enryka Kotowicz...

Załoga G orzow skich Z a k ła 
dów pracuje dużo. Zapom ina o 
śnie i odpoczynku, bo k ie ru je  
n ią  wspaniała am b ic ja  urucho
m ienia p ro d u kc ji przed te rm i
nem. Do tego zobow iązali się w  
swym  lipcow ym  czynie.

W tym  samym czasie, k ie dy  
trw a  wytężona praca nad ostat
n im i badaniam i surowca, m on
tażem ostatn ich urządzeń, za
k ła d y  po d ję ły  ju ż  próbną, do
św iadczalną produkcję . Na h a li 
ob róbk i w łókna, m łoda ' zm iano
wa. w  dziale skręcarek tow . Re
gina Salamon p iln ie  dogląda 
pracy 47-osobowej zm iany zło
żonej z absolwentek SPP. O k i l 
ka m e trów  da le j uw ażnie na
w ija  na bębny w łókno  je j ko 
leżanka, zm ianowa na dziale 
rozciągarek tow . K rys tyna  W oj
taszek. Praca jest nowa, nie ła 
tw a —  trzeba pokónać w ie le  
trudności, by przyszła p rodukcja  
by ła  jak, najlepsza.

D z ięk i w span ia łe j pracy za
łogi, w  dn iu 5 lipca p rzepro
wadza się ju ż  p róby  p ro du kc ji 
rów n ież w  w odo row n i i na 
„w ieżow cu“ .

G rupa po lsk ich  specja listów  
z pomocą tow arzyszy z NRD 
przeprowadza ostatn ie prace 
p rzy  skom p likow anych apara
tach k lim atycznych , k tó re  za
pew n ią  odpow iednią tem pera tu 
rę  i  w ilgo tność pow ie trza  czu
łem u syntetycznem u w łóknu . 
Dobiegają końca prace p rzy 
czyszczeniu i m on tow an iu  k o 
t łó w  przędzących.

W spaniała praca trw a . K aż
da godzina przynosi nowe osią
gnięcia. W krótce nastąpi u ro 
czysta c h w ila  u ruchom ien ia  
p ro d u k c ji n iezw yk le  cennego 
dla  gospodarki narodow ej, 
sztucznego w łókna , u ruchom ie
nie nowego, potężnego ob iektu  
sześciolatki.

BO G DAN K O Ł O D ZIE JS K I

P rzedterm inow o re a lizac ja  Czynu Lipcowego
przez Dolnośląskie Zakłady Wytwórcze Maszyn Elektrycznych

przyspieszy uruchomienie nowego
w  h u c ie  „ K o ś c iu s z k o “

M ło d z ie ż  PZO  C h e łm e k  zaoszczędzi P ańs tw u  145.505 zł.
„B ędziem y nieugięcie w alczyć o pokój i realizację naszego P lan u  6-letn iego. W yrazem  te j w a lk i b y ł nasz masowy 

udział w  N aro do w ej Pożyczce R ozw oju  S il Polski, w y ra ze m  te j w a lk i są nasze zobow iązania dla uczczenia Św ięta  
W yzw o len ia“ —  w  tych słowach rezolucji pracow nicy P om orskich  Z ak ła d ó w  B udow y M aszyn  W Budgoszczy w y ra 
z ili w olę polskich mas pracujących. Zobow iązania te j fa b ry k i dadzą ponad p lanow ą produkcję  w artości 167 tys. zł.

pieca

Już
wkrótce!
...W jednym  z pa rków  

poznańskich przeprowadza
m y w a lkę  z cieniem  — to 
znaczy każdy z zaw odni
ków  w a lczy ł z u ro jonym  
przeciw n ik iem . Tego ro 
dza ju w a lka  dla la ika  przy  
pom iną opędzanie się od 
natrę tnych much.

Pewnego dn ia ćwiczę z 
zapałem moich zaw odni
ków, a tu  w idzę  jakiegoś 
starszego pana. k tó ry  u - 
śmiecha się iron iczn ie  i 
przyk łada  rękę do czoła — 
dając do zrozum ienia. że 
tra k tu je  rnhie > wszystk ich  
chłopców, jako  pom ylo 
nych...

Za chw ilę  ' przechodziła
jakaś paniusia, w idz ia łem  
na je j tw arzy  przerażenie. 
Zaw róciła  szybko na pię
cie i p rędk im  krok iem  za
częła ste oddalać —• tak  

■ ickby  Zlękła się w a ria 
tów.

W Dolnośląskich zakładach 
Wytwórczych Maszyn E lek
trycznych w ykonany został 
potężny agregat, ogrom ny ze
spół maszyn napędowych, 
przeznaczony do uruchom ien ia 
wznoszonego obecnie nowego 
w ie lk iego  pieca w  hucie „Koś
ciuszko“. Jest to rezultat zw y
cięskiej, przedterminowej re
alizacji Czynu Lipcowego przez 
dzielny zespół monterów ma
szyn elektrycznych: Jerzego 
Dudka, Jana Gilewskiego i Leo
na Gawarzyńskicgo.

Stoczniowcy , polscy, re a li
zując powzięte w  Czynie L ip 
cow ym  zobowiązania odda li do 
prób o 2 miesiące wcześniej 
n iż przew idu je  p lan — nową 
jednostkę rybacką — . tra w le r ' 
ryb a ck i S/S „Radunia“.

Jest to pierwsza jednostka 
rybacka tego typu wyproduko
wana w  Polsce i opracowana 
na podstawie projektu kon
struktorów polskich. S/S „Ra
donia“ jest prawie dwukrotnie 
większy od trawlerów dotych
czas eksploatowanych.

❖
O dpow iadając na apel h u ty  

„Kościuszko“  m łodzież Elektro
w ni Łódzkiej podjęła się oeży- 
ścić do dn ia 10 lipca  chłodnie.

Zobow iązanie to zostało w y 
konane 2 lipca  o godz. 20 przez 
danie 380 roboczogodzin w a rto 
ści 836 zł oszczędności. W  p ra 
cy w y ró ż n ili się kol. S tan is ław  
Radzie jew ski, D cbowski, B a ra ń 
ski i n iezorganizowana Izabella 
Półchłopek.

&
M łodzież ZPDz im . W ojska

W  pierwszą rocznicę pod
pisania w  Zgorzelcu U k ła 
du m iędzy Polską a NRD 
o w ytyczen iu  usta lonej i 
is tn ie jące j polsko _ n iem iec 
k ie j g ran icy  państwowej, 
p rem ie r Józef Cyrankiewicz 
w ys ła ł do prezesa Rady 
M in is tró w  NRD — Otto 
Grotewohia depeszę, w  któ  
re j czvtam y m. in .:

„Układ ten posiada pod
stawowe znaczenie nie ty l- 
ko dla obu naszych naro
dów. ale przyczyniając się 
do utrwalenia fundamen
tów pokoju w Europie, 
wzmacnia również cały 
światowy obóz pokoju na 
czele którego stoi Związek 
Radziecki“.

P rem ier Otto Grotewhol

3 t ik

rów nież przesłał premiero
w i C yrank iew iczow i depe
szę w  k tó re j czytam y m. 
in .: „Podpisanie Układu o 
wytyczeniu granicy pokoju 
na Odrze i Nysie Łużyckiej 
było wyrazem wspólnych 
wysiłków zmierzających ku 
zabezpieczeniu pokoju w  
Europie. Narody nasze są 
odtąd związane niezłomną 
przyjaźnią. Wspólnie z in 
nymi narodami oboiu po
koju. któremu przewodzi 
W ielki Związek Radziecki, 
będziemy walczyć o pokój“.

Depesze podobnej treści 
w y m ie n ili m in is te r Spraw 
Zagranicznych RP .S. Skrze 
szewski i m in. Spraw Za
granicznych NRD — G. Der 
tinger.

Polskiego z o ka z ji św ięta P K W N  
podję ła liczne zobowiązania.

G rupa kol. Chyehlińskiego 
podję ła się w y k o n a n ia  ponad 
p lan 100 kg  dzian iny.

B rygada im . Koszewoja, w  
skład k tó re j wchodzi 4 kolegów, 
zobowiązała się co dzień w y k o 
nać ponad norm ę 2 kg  dz ian iny 
w  przeciągu całego miesiąca.

.1. PTLIC H O W SK I 
*

Załoga i m łodzież Zakładów  
Górniczo - Hutniczych „Bole
sław“, w  B o les ław iu  pow. O l
kusz z o ka z ji 7 roczn icy M a n i
festu P K W N  podję ła  w ie le  zo
bowiązań.

R obotn icy p racu jący na dole 
oraz p rzy  przeróbce m echanicz
nej zobow iązali się w ykonać 
plan za m iesiąc lip iec, podnosząc 

1 jego wartość do p lanu  z m ie 
siąca czerwca przez w ydobyc ie  
1035 ton ru d y  i  108 ton galeny, 
dając P aństw u 200.064 zł oszczę
dności.

¥
45 m łodzieżowców, w  ty m  22 

Z M P -ow ców  zobow iązało się za
oszczędzić na p a liw ie  100 ton 
węgla, co w  prze liczeniu na p ie 
niądze przyn iesie  4.300 zł o- 
szczędności.

G ó rn ik -p rzo d o w n ik  m łodzie
żowy. ko l. Józef ra luch, czło
nek ZM P. zobowiązał się w yko
nać ponad 148 proc. normy w 
lipcu. Za jego przyk ładem  po
dobne zobowiązanie podję ła ca
ła  8-osobowa m łodzieżowa b ry 
gada górnicza.

*
M łodzież .w ie jska  z grom ady 

Koryczany pow. Olkusz, zobo
w iązała się przepracować w  
lip c u  20 dn i w  spółdzie ln i p ro - 
du kcy jn e j w  W oli Libertowskiej 
p rzy akc ji żn iw ne j. Podobne 
zobowiązania podję ła  m łodzież 
z gm iny  Pilica, k tó ra  róv*i)ież 20 
dn i p rzepracuje w  spó łdz ie ln i 
p ro du kcy jne j Biskupice.

A
M łodzież przy PZO Chełmek 

w  liczb ie  ponad 500 p racow n i
ków  zobowiązała się zaoszczę

d z ić  w lipcu 753.72 m kw. skór 
(miękkich wszelkiego gatunku.
¡Zobowiązanie to ma wartość 
¡143.505 zł.

*
M łodzież ko ła  w ie jskiego ZM P 

<w Gorzowie w pow. Chrzanów
¡w liczb ie  32 członków zobow ią
z a ła  się przepracować dzień 8 
lipca  b r. p rzy budow ie Nowej 
H u ty .

G AJZLER i W R O Ń S K I

Jest to urywek z pamięt
ników popularnego trenera 
bokserskiego Feliksa S ZTA 
M A , który m. in. opisuje, 
w jak trudnych warunkach 
ćwiczyli się pięściarze w 
początkach istnienia boksu 
polskiego. P A M IĘ T N IK I  
SZTA M A W KRÓ TCE U K A  
ZĄ SIĘ NA  Ł A M A C H  
„SZTA N D A R U  M ŁO  - 
D Y C H “,

Przed bitna o chleh dla narodu

M ło d z ie ż  gn i. P e lp lin  
ukończy żniwa  

4 dni przed terminem
Młodzież wiejska w  dalszym ciągu podejmuje zobowiązania 

przeprowadzenia w term inie i bez strat akcji żniwnej oraz bie
rze udział w  ostatnich przygotowaniach do zbiorów.

G DAŃSK. (Tel. wł.). — Na
w ie lk ie j, przedżn iw ne j naradzie 
m łodzieży gm. P e lp lin , pow. 
Tczew, w o j. gdańskie, zebrało 
się około 100 przedstaw ic ie li kó ł 
ZM P  i m łodzieży ze wszystk ich 
p raw ie  wsi gm iny. Chłopcy i  
dziewczęta śm iało zabierają 
głos. rzucając zobowiązania i 
pom ysły.

—  Nasza odpowiedź na apel 
huty „Kościuszko“ to termino
we przeprowadzenie kampanii 
żniwnej. Tym  najlepiej uczci
my Święto Odrodzenia Polski.

A k ty w is ta  ZM P  odczytuje te 
raz wspólne zobowiązanie całej 
m łodzieży gm iny P e lp lin , zapro
jek tow ane przez 17 uczestników  
dyskusji.

— Przeprowadzimy żniwa w  
okresie krótszym o 4 dni niż 
w roku ubiegłym. Wszyscy chłop 
cy i dziewczęta z brygad polo- 
wych w  spółdzielniach p ro d u k - ' 
cy jnych i  PG R-ach przystępują 
do w spółzaw odnictw a pracy na 
cześć rocznicy M an ifestu L ip 

cowego. We wszystkich groma
dach, PGR-ach i spółdzielniach 
produkcyjnych „Lekka K aw a
leria“ skontroluje maszyny ro l
nicze najpóźniej do 15 lipca o -  
raz będzie je  przeglądać stal« 
podczas żniw. Do 15 lipca we 
Wszystkich spółdzielniach pro
dukcyjnych postanowiono przy 
pomocy traktorzystów i mecha
ników przeszkolić młodzież de 
obsługiwania maszyn przyczep
nych. We wszystkich groma
dach. spółdzielniach produkcyj
nych i PG R-ach młodzież skon
troluje pola po przejściu żni
w iarek. aby ani jeden kłos nie 
został zmarnowany.

Podczas żniw prowadzić bę
dziemy wśród m!odzieży poga
danki i rozmowy o znaczeniu 
tegorocznej akcji żniwno-omło- 
towej, aby cała młodzież jasno 
ją  zrozumiała i  walczyła o je j 
sprawne przeprowadzenie...

Narada z powaga przyjm uje  
zobowiązania. Jutro — do pra
cy.

N a jm łodsza  p o lska  g im n a s tyczka
Barbara Wilkówna
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w ie lk a  siła. Ten pęd m łodzieży do pokoju, gotowość do jego \  f l f  I I  H O f l T I  /  8 i l ¥  f i l i  ł A P I s S I l i S l
obrony, do w a lk i z podżegaczami — u tru d n ia  know ania  im - \  | a V J W e l & i i v  B i l l  f c l U  l  H V  l l v l  H l l l W
pe ria lis tów , u tru d n ia  ich dążenie do zaognian ia s y tu a c ji m ię- ■
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że, że setki 
pokojem. A

Już sama ta nazwa Wskazuje, 
organizowany. F es tiw a l poka- 

m ilion ów  m łodzieży w szystk ich  narodów  są za , 
przecież m łodzież, je j głos, je j dzia łan ie  — to ■ D roga naszej p rz y ja ź n i

dzynarodow ej. Z d ru g ie j s trony sprzyja, pomaga walce o DO- ^

9 
9 
9 
9

dziecka propozycja zaw arcia  P ak tu  P oko ju , celem roz łado
w ania  nap ię te j sy tua c ji m iędzynarodow ej, propozycja popar
ta przez Św iatow ą Radę Pokoju. ,

Do B erlina  p rzy jedzie  m łodzież z 80 k ra jó w , różnych ras, J 
narodowości i  w ia ry , o rozm ,aitych przekonaniach p o litycz -  - 
nych. A le  wszystk ich łączy pragn ien ie  u ra tow an ia  pokoiu, * 

J nienaw iść do podżegaczy atom owych, k tó rzy  m łodość p rze li-  t
\  CZT l  i n  n n  t n n n  m . T P R n  n r m  n t n i o n n  en tinmfli e/srinrłizj I*rom 4

>va f
>0 d 9
M
nie 9

czają na tony mięsa arm atn iego, k tó rzy  w  now e j w o jn ie  krew  A 
naszą chc ie liby  przedestylować na zło to  i  do la ry  d la  siebie, p 
Festiw a l B e rliń s k i skup ia o w ie le  szerszy w ach la rz m łodzie- a 
ży, n iż poprzednie fes tiw a le  dlatego w łaśnie, że przebiegać )  
on będzie pod hasłem w a lk i o pokój, że celem jego jest sce- f  
m entow anie jedności m łodzieży w  obronie pokoju. j

Rzecz jasna, że ten k to  podpisał ju ż  w  siaoim  k ra ju  A pe l ‘ 
Ś w ia tow e j Rady Pokoju o zawarcie P aktu  Pokoju m iędzy 9 
5 w ie lk im i m ocarstw am i, nie bedzie go in d y w id u a ln ie  pod- f  
p isyw a ł w  B erlin ie . A le  ta wspan ia ła  m an ifestac ja  poko jow a f  
ja ką  jes t Z lo t sama przez się stanow i podpis m ilio n ó w  ood 
Apelem  Pokoju. Z lo t będzie pomocą dla  szerokich mas m l 
dzieży na ca łym  śiciecie w  rozszerzaniu kam p an ii w  obron  
pokoju, wskazówka dalsze.no działania. Podczas p rz y ja c ie l
skich rozm ów, iv  toku  w spólnych zebrań z in n y m i delegacja
m i nastąpi w ym iana  doświadczeń m iędzy na jlepszym i ag ita 
to ram i sp raw y poko ju  i ta w ym iana  dośiciadczeń pomoże 
nam  w szystk im  ulepszyć pracę na rzecz poko ju , jeszcze sku
tecznie j demaskować zbrodnie im p e ria lis tó w  i  podżegaczy 
w ojennych, lep ie j walczyć o zawarcie Paktu Pokoju.

D latego Wasz kolega, k tó ry  re fe ro w a ł sprawę Festiw a lu  
m ia ł słuszność m ów iąc, że „Z lo t m łodzieży w  B e rlin ie  jest 
także po to. żeby predze j zawrzeć P akt P oko ju ".

W  d ru g ie j części Waszego lis tu  zapytu jec ie : „N a  Festiw a lu  
będą konkursy a rtystyczne i  mecze, ró ż n e w y s ta w y , zabawy 
i f ilm u , w ięc co to ma wspólnego z Paktem P oko ju?"

SFM D zw o łu jąc do B erlina  Z lo t M łodych B o jow n ików
0 Pokó j dlatego icyb ra ła  fo rm ę fes tiw a lu , aby ja k  n a ip e łn ie j 
pokazać, czym jest pokó j dla młodego pokolenia, dlaczego 
w a rto  wa lczyć o zachowanie pokoju.

W ystępy zespołów artystycznych , w ys ta w y  i  f i lm y  ukażą 
bogactwo k u ltu r  narodowych, k tóre w  pe łn i rozkw itną ć  mogą 
ty lk o  w  czasie pokoju, a ca łym  swym, p ięknem  zabłysnąć , 
mogą ty lk o  w  słońcu socja lizm u, wzm ocnią m iłość do pokoju, f  
nienaw iść do w o jn y  i  je j podżegaczy, zapala do dalszej sku- 9 
tecznej w a lk i o pokój. 9

W śród g ier i zabaw, pó łm ilio now a  rzesza delegatów m lo -  f  
ęLzieży wszystk ich n iem al k ra jó w  św ia ta  pozna się b liże j 9
1 w zm ocni serdeczne w ięzy p rzy jaźn i m iędzy m ło dym i obroń
cam i poko ju  z B ra z y lii i  M adagaskaru, z C h in  i Z w iązku  Ra
dzieckiego, z B u łg a rii i Chile , z F ra n c ji i  A u s tra lii.  Wspólne 
pieśni i  rozm owy, g ry  i zabawy na Festiw a lu  B e rlińsk im , no
we p rzy jaźn ie , k tó re  się narodzą, są ta k  samo is to tn ym
i  w ażnym  czynn ik iem  w  walce o P a k t P oko ju  ja k  rezo lucje  , 
i  uchw a ły , praca p rzy  w arszta tach w  naszym, k ra ju  czy od- r

16-letn ia Barbara W ilkówna
jest nie ty lk o  na jm łodszą gim na 
styczką kad ry  narodow e j, ale i 
jedną z na jb a rdz ie j łu b ia 
nych zawodniczek k rako w sk ie j 
„G w a rd ii“ .

T rudn o  po prostu uw ierzyć, 
k ie dy  pa trzy  się na tę węsołą 
dziewczynę o zadartym  nosku, 
że p o tra fiła  ona dzięki żm udnej 
w y trw a łe j pracy zająć na M i
strzostwach Św iata w  Bazylei

3 miejsce wśród polskich g im na- 
styczek i  rów nież trzecie m ie j
sce na ostatn ich m istrzostwach 
Polski.

To przecież wcale nie proste. 
T ym  bardzie j, że w  tym  samym 
czasie trzeba by ło  p rzygo tow y
wać się do m atu ry .

A  jednak ko l. Basia po tra fiła  
przełamać trudności. W sporcie 
jest jedną z najlepszych, a jeś li 
chodzi o naukę.... odda jm y n a j
lep ie j głos d y re k to ro w i L iceum  
Handlowego, do którego uczęsz
czała.

— Basia p o tra fiła  doskona
le połączyć postępy w nauce i 
w  sporcie. M im o, że często w y 
jeżdżała na rozm aite zawody 
szybko uzupe łn ia ła  powstałe w 
ten sposób „ lu k i“  i pozostawała 
bardzo dobrą uczennicą. Ż ta 
k im  też w yn ik ie m  skończyła 
nasze Liceum .

Czy można w ięc się dziw ić, 
że w łaśnie ona w ybrana została 
przez m łodzież delegatką na Z lot 
w  B erlin ie?

Koleżanka B arbara  W ilków na 
pojedzie do B erlina  i każdym 
słowem, każdym  czynem, każ
dym  uśmiechem, każdym  spraw 
nie w ykonanym , ładnym  ć w i
czeniem — m ów ić bedzie o p ięk 
nym . poko jow ym  żveiu m łodzie
ży w  Polsce Ludowej.

W m M m m m m m

ważna ag itac ja  p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji 
n ich  młodego N iem ca z Ham burga.

N iem iec Zachod-
.'Ż,...---i.'.1-.
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Na zdjęciu gó rnym : kol. W IL K Ó W N A  \  podczas egzaminu  
ustnego na m aturze rozw iązu je zadanie z jedno litego p lanu  
kont. Na zd jęc iu  do lnym : podczas pokazu gimnastycznego. 
~ l*“" - “  \ Foto: Sztandar Młodych" K. Barcz i Kurnik (Kraków)

..Będzie to granica współ 
pracy i przyjaźni między 
narodem polskim i niemiec 
kim.

Szeroka droga dalszego 
rozwoju i pogłębienia do
brosąsiedzkich stosunków i 
przyjaźni między naszymi 
narodami jest na oścież o- 
tw arta“.

Tak mówił rok temu, 
dnia 6 lipca 1950 r. Premier 
Rządu RP tow. Józef C Y 
R A N K IE W IC Z  na uroczy
stości podpisania w Zgo
rzelcu Układu między 
Rzeczpospolitą Polską a 
Niemiecką Republiką De
mokratyczną o wytyczeniu 
ustalonej i istniejącej pol
sko - niemieckiej granicy 
państwowej na Odrze i N y
sie. Rok, który m inął od 
dnia podpisania Układu w 
Zgorzelcu był rokiem wspa 
niałego rozwoju przyjaz
nych stosunków między na 
rodem polskim i niemiec
kim. stosunków zrodzonych 
i wyrosłych na gruncie 
wielkich demokratycznych 
przemian narodu niemie
ckiego. Dokonanie tych 
przemian było możliwe 
dzięki rozgromieniu faszy
zmu hitlerowskiego przez 
Arm ię Radziecką w I I  W oj
nie Światowej.

Za naszą zachodnią gra
nicą, za Odrą i Nysą rośnie, 
rozwija się w  twórczym  
wysiłku mas pracujących 
Niemiecka Republika De
mokratyczna, nowe państwo 
niemieckie. Państwo, w 
którym po raz pierwszy w 
historii Niemiec fabryki i 
kopalnie stały się własno
ścią narodu, w którym  plo
ny z ziemi zbierają ręce. 
które ją  uprawiają — ręce 
chłopów niemieckich. No
we państwo niemieckie, w 
którym rządzą nie chciwi 
zysków i grabieży fabry
kanci i obszarnicy nicmiec-

cy — lecz niemiecki lud 
pracujący.

Świadomość tego. że po 
raz pierwszy w dziejach 
za naszą zachodnią granicą 
żyje i rozwija się ludowe 
państwo niemieckie, złą
czone z nami wspólnym 
celem budowy lepszego ju 
tra i więzami braterskiej 
przyjaźni —  staje się co
raz powszechniejsza i głęb
sza w masach narodu pol
skiego. Narodowi niemiec
kiemu przewodzi zahartowa 
na w  walce z faszyzmem 
Socjalistyczna Partia Jed
ności, partia marksistow
sko - leninowska. K ierują  
nią ludzie, którzy całe swo
je życie poświęcili walce 
przeciwko faszyzmowi, o 
nowe demokratyczne Niem 
cy. Rozwija się z każdym  
dniem w Niemieckiej Re
publice Demokratycznej 
pokojowe budownictwo, co 
raz lepiej i dostatniej żyją 
obywatele nowego państwa 
niemieckiego. W  wielkim  
ogólnonarodowym referen
dum prawie 100 proc. lud
ności N R D wypowiedziało 
się przeciwko rem ilitaryza
cji Niemiec Zachodnich, za 
pokojem ł zjednoczeniem 
swojej ojczyzny. Ludność 
Niemieckiej Republiki De
mokratycznej zdecydowanie 
odpiera ataki zachodnio - 
niemieckich rewizjonistów  
na naszą granicę pokoju i 
przyjaźni na Odrze i N y 
sie. Niemiecka Republika 
Demokratyczna jest państ
wem, które stoi zdecydowa 
nie wraz z innymi pokój 
miłującym i narodami w  
ogólnoświatowym froncie 
w alki przeciwko pianom 
podżegaczy wojennych. Ja
kie znaczenie ma to nowe 
oblicze naszego zachodnie
go sąsiada —  coraz po
wszechniej i głębiej rozu
mie naród polski, który pa
mięta słowa tow. S T A L I
NA o tym, że istnienie po
kojowych i demokratycz-

nych Niemiec obok pokój 
miłującego Związku Ra
dzieckiego, kładzie kres 
możliwościom nowej woj
ny w Europie.

W yrazem wzrostu tej 
świadomości był miniony 
rok, rok pełnego rozwoju 
dobrosąsiedzkich stosunków 
między Polską Ludową i 
Niemiecką Republiką De
mokratyczną. Rozszerzyła 
się w  ciągu tego roku i po
głębiła wymiana ku ltura l
na między obu narodami: 
Przybywały do Polski de
legacje niemieckich działa
czy kulturalnych, artystów, 
robotników, młodzieży. Po 
dobne delegacje wyjeżdżały 
z Polski do NRD. Głęboko 
w sercach narodu polskie
go i niemieckiego utkw iły  
wizyty Prezydentów i de
legacji rządowych obu 
państw. Gorące i sedrecz- 
nie w itała w grudniu uh. 
roku Warszawa Prezydenta 
Niemieckiej Republiki De
mokratycznej, zahartowa
nego bojownika o nowe 
Niemcy, wielkiego przyja
ciela narodu polskiego W il
helma P IE C K A . Kiedy w 
parę miesięcy potem Pre
zydent Polski Ludowej Bo
lesław B IE R U T  przybył do 
NRD — w ita ły go wszędzie 
braterskie uściski dłoni i 
wypowiadane z głehi serca 
słowo „P R ZY JA ŹŃ “.

Miniony rok ugruntował 
również w sercach mło
dzieży polskiej uczucia 
przyjaźni do narodu nie
mieckiego i młodzieży nie
mieckiej, która z zapałem 
i entuzjazmem pod kierow 
nictwem FDJ pracuje dla 
swojei ojczyzny dla poko
ju. Młodzież polska wie, że 
miliony młodzieży niemiec
kiej za Odrą i Nysą —  to 
towarzysze w alkj i pracy 
młodych polskich budowni
czych socjalizmu — obroń 
ców pokoju. Ta wspólna, 
rosnąca świadomość pol

skiej i niemieekiej młodzie 
ży spaja światowy front 
obrońców pokoju, w któ
rym obok milionów mło
dych Polaków — stoją m i
liony młodych Niemców.

O tw artą na oścież drogą 
współpracy i przyjaźni szły 
przez rok oba nasze naro
dy. Coraz więcej kart w  
historii zapisuje nasza 
wspólna walka. W  miarę 
upływu czasu nasze zadar 
nia w tej walce rosną, sta
ją się bardziej odpowie
dzialne. Musimy i będzie
my umacniać naszą przy
jaźń, naszą współpracę, na
sze rodzące się w walce o 
pokój braterstwo. To na
kazują nam wzmożone przy 
gotowania wojenne impe
rialistów amerykańskich, 
wrogów wolności i pokojn, 
wspólnych wrogów narodu 
polskiego i niemieckiego.

Naród pojski jest sojusz
nikiem w walce, jaką toczy 
naród niemiecki o zjedno
czone pokojowe Niemcy I 
zawareie z nimi jeszcze w 
tym rok« traktatu pokojo
wego. Nasz sojusz w  . tej 
walce wypływa ze świa
domości, że zjednoczone, 
pokojowe i demokraty
czne Niemcy wyzwolone 
spod okupacji agresywnych 
wojsk mocarstw im periali
stycznych. które przeksztal 
ra ją Niemcy Zachodnie w 
bazę wypadową w  nowej 
wojnie — to umocnienie 
pokoju w Europie, to n- 
trwalenie naszych granic 
i umocnienie wolności na
szej ojczyzny. Dlatego w al
czymy o to wspólnie z na
rodem niemieckim, dlatego 
musimy tę walkę wzmagać.

I  dlatego otwarta na o- 
śoież przez układ zgorze
lecki droga dalszego roz
woju i pogłębienia współ
pracy i przyjaźni między 
naszymi narodami — jest 
drogą w alki o pokój. Tą  
drogą kroczy naród nie
miecki i polski.



Jak korespondencja do gazety pomogła zlikwidować 
rządy k l ik i  w Liceum Mechanicznym w Iłowie

„W a m  w s z y s tk o  w o ln o ...”
W  osta tn im  m iesiącu roku  

szkolnego redakcja  „Sztanda
ru  M ło dych “  przesła ła nam  
lis t  zetempowców z Państwo
wego L iceum  Mechanicznego 
w  I ło w ie  ko ło  Dzia łdow a. L is t 
kończy ł się ty m i s łowy: 
„Z w raca m y się do re d a kc ji z 
gorącą prośbą o pomoc w  na
szej walce o słuszną sprawę. 
Prosim y, ażeby — o ile  to m o
ż liw e  — redakcja  p rzys ła ła  
specjalnego w ys łann ika , k tó ry  
zbada łby sprawę na m iejscu. 
Proszę liczyć się z tym , że 
sto im y k ró tko  przed egzami
nem i  p rzy  zwłoce w  za ła tw ie 
n iu  te j sp raw y pó jdziem y  
wszyscy do pracy w  przem yśle  
z op in ią  „w ro gów  klasow ych“  
za to, że „ośm ie liliśm y  się“  
k ry ty k o w a ć  „panów  a k ty w i
s tów “ . N azw isk sw ych nie po
da jem y z obawy szykan ze 
strony  w yże j w ym ien ionych  
kolegów. P rosim y jednak w ie 
rzyć w  autentyczność poda
nych szczegółów na słowo ze- 
teąnpowca i  p ros im y raz jesz
cze o pomoc".

Jak  głębokie i  niebezpiecz
ne w yn a tu rze n ie  w  m ie jsco
w e j o rgan izac ji szkolne j zm u
s iły  grupę ko legów  do n a p i
sania tego lis tu , w ykaza ła  na
sza w izy ta  w  L iceum .

G im nazjum  1 L iceum  
* » M echan icznym  w  Iło w ie  

podobn ie ja k  w  innych  szko
łach od półrocza zw oln iono 
m a tu rzys tów  ze w szystk ich  
fu n k c ji o rgan izacyjnych , da jąc 
im  możność gruntow nego 
p rzygotow ania  się do egzami
nu. N ow ym  przewodniczącym  
Zarządu Szkolnego w ybrano  
k o l. Jasielskiego. Kolega ten 
m ając n iew ie le  doświadczenia 
organ izacyjnego często zw ra 
ca ł się o pomoc i  radę do star
szych kolegów. Członkow ie 
byłego Zarządu Szkolnego 
zna leź li je dn ak  „prostsze“  
w y jśc ie  n iż  przekazanie swe
go doświadczenia sw oim  za
stępcom. U zn a li po prostu, że 
„d o  nowego zarządu n ie  m oż
na m ieć zau fan ia“  i  s tw o rz y li 
z siebie samych „egzeku tyw ę“ , 
k tó ra  samozwańczo prze ję ła  
fu n k c ję  zarządu. W  skład 
„eg zeku tyw y“  w łączono ko l. 
Jasielskiego. Na je j czele sta
n ą ł b y ły  przewodniczący — 
Le jm an.

W yb ra n y  zgodnie ze s ta tu 
tem  zarząd n ie  odbyw a ł posie
dzeń, n ie  ra d z ił nad sytuacją 
w  szkole, n ie  k ie ro w a ł orga
n izacją . „E gze ku tyw a " w y k lu 
czała cz łonków  z o rgan izacji 
udzie la ła  nagan i  zawieszała 
w  czynnościach nie  zw racając 
uw ag i na pro testy  swych kó ł

k lasow ych, na narasta jącą 
niechęć m łodzieży do o rgan i
zacji. Narzędziem  w ych ow a w 
czym „eg zeku tyw y“  b y ł te r ro r  
— szkoła drża ła ze strachu 
przed wszechw ładną k lik ą .

Ą  k lik a  działa ła . O bdarzeni 
-* *- przez dy re k to ra  prawem  
ko n tro lo w an ia  kolegów  m ie 
szkających w  in te rnac ie  —
ła m a li system atycznie regu la 
m in  in te rna tu . O dpow iedzia l
n i z ram ienia samorządu za 
punk tua ln e  w staw anie i  p rzy 
chodzenie na śniadanie — 
w s taw a li os ta tn i i  żądali osob
nego podaw ania pos iłku . G ło 
szący na zebraniach hasła 
w a lk i o w y n ik i nauczania — 
opuszczali lekc je  tium acząc się 
„zadan iam i o rg an izacy jnym i“ . 
G rupce schleb ia jące j im  m ło 
dzieży, dow odzili, że „ im  wszy
stko w o lno “ .

Po uroczystościach p ie rw 
szom ajowych „a k ty w iś c i“  za
w ie s ili w  czynnościach o rgan i
zacyjnych k i lk u  cz łonków  k o 
ła  k la sy  I I I .  P rzyczyn te j tak 
bezpraw nej decyzji n ie  chcie li 
u jaw n ić . Wówczas ko ło  k lasy 
I I I  zdobyło się na k ry ty k ę  
n ienarusza lnych dotychczas 
„w ła d có w “ . Po dość b u rz li
w ym  zebraniu —  na k tó 
re „egzeku tyw a“  zabron iła  
przy jść  k i lk u  kolegom , k tó 
rych  w ypow iedz i m og łyb y  być 
je j n iew ygodne —  ko ło  p rzy 
w ró c iło  zaw ieszonym kolegom  
praw a członków. U czn iów  k la 
sy I I I  ogarnęło je dn ak  prze
rażenie, bo „a k ty w iś c i“  w y je 
cha li do Zarządu P ow ia tow e
go, żeby „z lik w id o w a ć  bazę 
w roga klasowego“  —  to  zna
czy „z a ła tw ić “  sprawę niedo
puszczenia do egzam inów ko
legów, k tó rz y  „o ś m ie li li się“  
k ry ty k o w a ć  „a k ty w “ .

rJ  a a la rm ow an i lis te m  prze- 
^ k a z a n y m  nam  przez „S ztan
dar M ło dych “  zna leź liśm y w  
I ło w ie  po tw ie rdzen ie  wszyst
k ich  fa k tó w  zaw artych  w  ko 
respondencji. Z do ła liśm y jesz
cze przed zakończeniem ro ku  
szkolnego popraw ić  atm osferę 
w  szkole, u ka ra liśm y  o rgan i
zacy jn ie  cz łonków  „egzeku ty 
w y “  i  w y ja ś n iliś m y  m łodzieży, 
że decyzje „a k ty w u “  pozba
w ione są ja k ie jk o lw ie k  m ocy 
organ izacyjne j.

A le  spraw a dzia ła lności 
„egzeku tyw y“  n ie  jes t ty lk o  
sprawą szkoły w  Iło w ie . Syg
n a lizu je  ona poważne niebez
pieczeństwo w  naszych szkol
nych organizacjach. K im  są 
koledzy Le jm an, K a ro la k , B a - 
n iew sk i i  Jasie lski? Są to  do
b rzy  chłopcy, k tó rz y  pnszcze-

Czesłauia G rabow ska
K ie row n ik  W ydziału  

M łodzieży Szkolnej ZW ZMP 
w O lsztynie

n i samopas, pozbaw ieni ko n 
tro li,  n ie  zna jący e lem enta r
nych zagadnień ideolog icznych 
zab rnę li n ieśw iadom ie na d ro 
gę prowadzącą do n ieob licza l
nych  w  sku tkach  przestępstw 
organ izacyjnych . Dopiero na 
zebraniu, k tó re  przeprow adzi
liś m y  w  szkole zda li sobie 
sprawę ze swoich w yczynów , 
zobaczyli ob iek tyw ne  rezu lta 
ty  sw o je j działa lności.

Zespół pedagogiczny szkoły 
n ie  reagował na te  nieodpo
w iedz ia lne  i  szkod liw e w y b ry 
k i  —  d y re k to r chętnie ustępo
w a ł „egzeku tyw ie “ . Nauczy
c ie ls tw o szkoły uważało, że to 
są „s p ra w y  m łodzieży“  n ie  bę
dące spraw am i szkoły.

H/ arząd P ow ia tow y w  D z ia ł- 
^  dow ie w id z ia ł szkolną o r
ganizację ty lk o  w tedy, gdy po
trzebn i m u b y li prelegenci.

Z lo t to B e rlin ie  będzie wspa  
n ia łą , radosną uroczystością  
m łodzieży całego św ia ta  —  
m łodzieży, k tó ra  ta k  bardzo 
pragn ie po ko ju  —• pragn ie  u -  
czyć się i  budować, pragn ie  
śpiewać i  tw orzyć. Na Z lo t po
jadą  na jle ps i spośród nas, 
przez nas sam ych w yb ran i. 
Pojadą p rzodow n icy p racy i  
n a u k i; po jadą a k ty w iś c i ZM P  
i  przedstaw ic ie le  rzesz m ło 
dzieży n iezorgan izow anej; po
jadą na jd z ie ln ie js i m łodzi 
sportow cy i  najlepsze zespoły 
artystyczne. Pojadą bez p rze
szkód, otoczeni tro s k liw ą  op ie
ką państw a  —  bo nasze pań
stwo ludow e pomaga m łodzie -

Przewodniczący ZP, ko l. Bo
row sk i, w iedząc o is tn ien iu  
„egzeku tyw y“  n ie  b y ł w  szko
le an i razu, n ie  zainteresował 
się co ro b i ta  sprzeczna ze 
s ta tutem  instancja . In s tru k to r  
organ izacy jny  b y ł w  szkole 
raz —  g ra ł w  s ia tków kę  na 
szkolnym  boisku.

Pewność siebie, za rozum ia l
stwo, ohydny stosunek pogar
dy wobec kolegów  m og ły się 
spokojn ie  rozw ijać  w  grupie 
„a k ty w u “ . B y li on i zbyt upo
je n i sukcesami i  zbyt słabo 
rozw in ięc i ideologicznie, żeby 
dostrzec narasta jącą wobec 
n ich  atmosferę, atm osferę 
strachu, n ieu fności i  n ie n a w i
ści. M łodzież szkoły — dobra, 
b iedn iacka m łodzież —  odsu
w a ła  się od o rgan izac ji rzą 
dzonej przez k lik ę  w yda jących 
rozkazy pyszałków. Ta cenna 
m łodzież n ie  przychodziła  do 
Z w iązku , bo nie  m ia ła  ochoty 
skazywać siebie na pom ia ta 
nie, na te rro r, na szykany i 
obelgi. Bo gardziła ' d w u lic o 
wością i  ob rzyd liw ą  obłudą

ży, bo nasz lu do w y rząd, po
p ie rany  przez naród  i  k ie ru 
ją cy  gospodarką, p o lity k ą  za
graniczną i  w ew nę trzną  z w o li 
i  w  in teresie  mas —  sam jest 
uczestn ik iem  w ie lk iego  obozu 
pokoju. A  w ięc nasi delegaci 
na pewno w  pe łnym  składzie  
i  w  ja k  na jlepszych w a ru n 
kach pojadą do B e rlin a  —  po
dobnie ja k  reprezentanci 
ZSRR i  k ra jó w  dem okrac ji 
ludow ej.

A le  nie wszyscy m a ją  tak ie  ■ 
w a ru n k i, ja k  m łodzież tych  
kra jów . Za do larow ą k u rtyn ą
— rządy dz ia ła ją  w b rew  w o li 
narodów, dz ia ła ją  na rozkazy  
am erykańsk ich  im p e ria lis tó w , 
k tó rzy  nie posiadają się z 
wściekłości, ile k roć  słyszą 
choćby na jd robn ie jszą w iado 
mość o m an ifes tac ji poko jo 
w e j. Te rządy nie  pom agają  
m łodzieży  —  a spychają ją  w  
otch łań nędzy, nie budu ją  — 
a niszczą gospodarkę na rodo
wą, aby przyczyn ić  zysków  
kap ita lis tom  zza oceanu; te 
rządy nie dążą do pokoju, a 
do w o jny . A m erykańscy im 
p e ria liśc i w raz z sw ym i pa 
cho łkam i z F ra n c ji, A n g lii, 
W łoch, z m arionetkow ego  
„rz ą d u " Adenauera  —  na jchę
tn ie j nie po zw o lilib y  na Z lo t
— ty lko , że m łodz i bo jow n icy  
o pokó j wcale ich o pozwole
nie nie py ta li.

O lb rzym ia  część narodów  
A f r y k i i  A z ji pozbawiona jest 
niepodległości. Z na jdu je  się 
ona pod ja rzm em  obcych rzą 
dów  — angielskiego, francu s
kiego, ,am erykańskiego; jest 
pozbaw iona p raw , oddana na 
pastwę chorób, nędzy i  c iem - 

1 noty. M łodzież ta w yb ra ła  
drogę w a lk i o po kó j i  w yzw o 
lenie, w a lk i kosztu jące j tys ią 
ce o fia r i w ym aga jące j w ie l
k ich  w ys iłków .

N iedawno Adenauer zakazał 
dzia ła lność\ FDJ w  Niemczech 
Zachodnich. Podobnie ang ie l
sk i m in is te r spraw  zagranicz
nych M orrison : zab ron ił on

V ł  in io n y  ro k  szkolny b y ł 
-'-’ A  cj t a naszych o rgan izacji 
szkolnych rok iem  dużych 
osiągnięć i  bogatych dośw iad
czeń. Tuż przed jego końcem 
ukaza ł się l is t  Zarządu G łów 
nego do m łodzieży. Trzeba z 
postu la tów  lis tu  i  z zebra
nych doświadczeń wyciągać 
ja k  na jpe łn ie jsze w n io sk i na 
now y ro k  szkolny.

W f  yda je  się, że sprawę 
’ ’  wzm ożonej op iek i Zarzą

dów P ow ia tow ych  i M ie jsk ich  
nad szko lnym i organ izacjam i 
należy' wziąć pod uwagę w  
p rzyszłym  roku  szkolnym .

W  spraw ie iło w sk ie j poważ
ną część w in y  ponosim y m y 
sam i —• w yd z ia ł m łodzieży 
szkolne j Zarządu W ojew ódz
kiego. Z na liśm y stosunek ZP 
w  D zia łdow ie  do szkół i m ło 
dzieży szkolne j i  n ie  dostrze
ga liśm y kry jącego się w  n im  
niebezpieczeństwa. U ja w n ie 
nie „egzeku tyw y“  w  Iło w ie  
pomogło nam  zrew idow ać p ra 
cę w ie lu  szkół naszego w o je 
w ództw a w  ub ieg łym  roku  
szkolnym .

studentom  ang ie lsk im  p rzyb y 
cia na Z lo t. P rzebyw a jący k i l 
ka dn i w  Polsce reprezentant 
m łodzieży G w in e i opow iadał 
o strasznym  losie czarnego 
górn ika , k tó ry  może ty lk o  m a
rzyć o • szkołach, żłobkach, 
przychodniach lekarsk ich , a 
nawet o uczc iw ym  zarobku.

Postępowe organizacje m ło 
dzieżowe w  tych  k ra ja ch  od 
reakcy jnych  rządów  mogą spo 
dziewać się ty lk o  prześlado
wań. Pomocy mogą się spo
dziewać ty lk o  od nas, k tó rzy  
ży jem y w  w o ln ym  k ra ju , 
gdzie w szystko należy do nas.

N ie m a zakątka na ziem i, 
gdzie nie w yb ran o  by delega
tów  na Z lo t M łodych  B o jo w 
n ików  o Pokój. Z na jdu je  w  
tym  sw ó j w yra z  w ie lka  p ra w 
da — ż : m łodzież w szystk ich  
narodów  i  ko lo rów  skóry  p ra 
gnie poko ju  i o pokó j walczy.

Delegaci w szystk ich  k ra jó w  
muszą się znaleźć w  B e rlin ie ; 
Obok Rosjanina. — Francuz, 
obok Polaka  — M ala jczyk , o- 
bok Czecha —- M urzyn  z G w i
nei, obok B u łga ra  —- W łoch  
lub delegat N iem iec Zachod
nich.

W naszej mocy jes t dopo
móc tym , k tó rzy  są prześlado
w a n i przez rządy zdrady na 
rodow e j i przez obcych na 
jeźdźców. Jesteśmy w  stanie  
um o ż liw ić  im. prze jazd do 
Berlina .

To nasi bracia, k tó rzy  czu
ją  i  m yślą tak  ja k  m y, k tó rzy  
pragną poko ju  i  szczęścia tak  
ja k  my.

Fundusz S olidarności —  / to  
na jp iękn ie jsza  m an ifestac ja  
naszego b ra te rs tw a  z m łodzie
żą całego św ia ta : czarną, żó ł
tą, b ia łą .

Fundusz S olidarności, to  
w a lka  o po kó j —  i  każda z ło 
żona na ten Fundusz z ło tów ka  
jest pociskiem  w  walce o po
k ó j —  pociskiem , k tó ry  p o tra 
f i  łam ać te rro r i  im p e r ia lis ty 
czne zakazy. ,

JE R Z Y  Z IE L E ftS K l

A M I G O  H O M E ”

W  poszukiu ian iu  m ięsa arm atn ieg o

*) A m i go home! — A m eryka n ie  w raca jc ie  do dom u!

„a k ty w u  .

m  FUNDUSZ SOLIDARNOŚCI
POMOŻE KOLEGOMl KRAJÓW KOLONIALNYCH f  
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Fundusz Solidarności to wyraz
braterstw a z m łodzieżą całego św iata

T A D E U S Z  B O R O W S K I -
W teczce red a kcy jn e j leży jeszcze ostatnie 

Jego opow iadan ie „C ze rw ony M a j“ , w  k tó 
ry m  m ó w i o życ iu  i  walce F e liksa  D z ie r
żyńskiego. Dopiero sześć d n i tem u  opow ia
da ł o sw ych planach napisania w ie lk ie j trz y -  
tom ow ej pow ieści o F e liks ie  Dzierżyńskim , 
jeszcze sześć dn i tem u, ja k  zw yk le , z na
m ię tnością  dysku tow a ł, p rzekonyw a ł i  sypał 
dowcipam i. W  sobotę m ia ł być na zebraniu. 
I  n ie  przyjdzie...

T rudn o  jes t dzis ia j pisać o człow ieku, k tó 
rego się czuje, k tó ry  ciągle je s t bardzo b lis k i 
i  żyw y, k ip ią c y  życiem, pełen tw órczych  po- 
pom ysłów, o człow ieku, k tórego ju ż  n ie  ma.

T rudno  w yra z ić  Jego ideówość, pasję, uko 
chanie P a rtii,  narodu, życia. T rudn o  w y ra 
zić w ie lkość Jego ta len tu , ta len tu , k tó ry  roz
k w ita ł,  k tó ry  dopiero m ia ł dać najcenniejsze 
owoce...

Tadeusz B orow sk i u ro d z ił się 12 lis topa 
da 1922 r. w  Żytom ierzu . P ierwszą swoją 
książkę w y d a ł n ie lega ln ie  w  czasie okupacji. 
B y ł to zb iór m łodzieńczych w ie rszy pt. 
„G dz ie ko lw ie k  z iem ia“ . Potem  Tadeusz prze
ży ł p iek ło  koncen tracy jnych  obozów O św ię
c im ia  i  Dachau. Bezpośrednio po w y jśc iu  z 
obozu w  Niemczech w yd a ł tom  w ierszy pt. 
„ Im io n a  n u r tu “  oraz tom  opow iadań „ B y l i
śm y w  O św ięc im iu “ . W 1946 r. po w ró c ił do 
k ra ju . Nowe życie, budowa P o lsk i Ludow e j 
przekszta łca ją  św iatopogląd Tadeusza B o
rowskiego. Coraz le p ie j rozum ie w ie lkość so
c ja lis tyczne j ide i i w ie lkość socja listycznej 
budowy. Poznaje środow isko Z W M -ow sk ie j 
m łodzieży, zaczyna redagować ilu s tro w a n y  
tyg o d n ik  Z W M -u  „Ś w ia t M ło dych “ . W ydaje 
nowe ks iążk i, zbiór opow iadań dla m łodzie
ży pt. „P ew ien  żo łn ie rz“  i  s łynną książkę 
„Pożegnanie z M a rią “ .

„D z ień  na Herm enze“ , „T ra n sp o rt Sosno
w iec —  B ędzin“ , „Proszę państwa do gazu“ , 
a nadewszystko „B itw a  pod G runw a ldem “ — 
to opow iadania, k tó re  po ruszyły  głęboko na
sze życie lite rack ie , to opow iadania w  k tó 
rych  zabłysnęła w ie lkość Jego tą le n tu  Opo
w iadan ia  Borowskiego przen ika ła  śm ierte lna 
nienaw iść do faszyzmu we w szystk ich  po
staciach, n ienaw iść do m orderców  w  h it le 
row sk ich  i am erykańskich m undurach. Po
kazu jąc wstrząsające obrazy upodlen ia 
i  pohańbien ia człow ieka Tadeusz chcia ł od
zw ie rc ie d lić  całą ohydę, całą potworność fa 
szyzmu.

W krótce  zrozum iał, że n ie  wystarcza ty lk o  
potępiać faszystów, że trzeba rów n ież swo
je p ió ro  oddać w  służbę w ie lk ie j ide i i tw ó r
czością swoją brać udz ia ł w  w a lce z w roga
m i ludzkości. W  1948 r. Tadeusz zoętaje 
p rz y ję ty  do szeregów P o lsk ie j P a r t ii Robot
n iczej, a w  rok  późnie j w yda je  swoją nową

książkę pt. „O pow iadan ia  7. książek i  gazet“ . 
Jest to książka dem askująca ideologię ame
rykańskiego im p e ria lizm u , książka pisana 
przez m łodego m arksistę , k tó ry  z zapałem 
obnaża spod zasłony różnych zaw iłych  f i lo 
zoficznych w yw odó w  reakcy jną  i  idea lis tycz
ną treść „ id eo log ii b u rżu a z ji“ .

La tem  1949 r . Tadeusz B orow sk i wyjeżdża 
do N iem iec, do B erlina , gdzie przez 6 m ie 
sięcy n iezm ordow anie p racu je  nad pogłębie
niem  p rzy jaźn i po lsko -n iem ieck ie j, nad po
pu la ryzac ją  naszej k u ltu ry .

W raca do k ra ju . Przez ostatn ie la ta  Jego 
świadomość okrzepła, Jego cha rak te r n a b ra ł 
cech ja k ie  posiadać m usi bezkom prom isowy 
żo łn ierz spraw y poko ju  i socjalizm u.

Tadeusz B orow sk i zaczyna pracować w  
„N o w e j K u ltu rz e “ , w spó łp racu je  ze „S ztan
darem M ło dych “ , p u b lik u je  szereg opow ia
dań, daje się poznać ja ko  znakom ity  p u b li
cysta. W alka o pokój, w a łka  z w idm em  no
w e j . w o jn y  staje się ośrodkiem  Jego za in te
resowań. W dniach P leb iscytu P oko ju  Ta
deusz w yda je  broszurkę —  w ezwanie „Do 
m łodych ag ita to rów  p o ko ju “ .

P racy svyojej n ie  ogranicza ty lk o  do samćj 
twórczości. Jest n iezw yk le  czynny w  pracy 
społecznej. N ieustannie wyjeżdża w  teren na 
odczyty i spotkania z czyte ln ikam i, bardzo 
często zabiera głos w  dyskusjach w  Z w iązku  
L ite ra tó w . S taje się czynnym  reorganiza to- 
rem  życia zw iązkowego Zostaje w yb ra n y  do 
P rezyd ium  Zarządu G łównego Z w ią zku  L i 
te ra tów  Polskich, jest sekretarzem  K o m is ji 
d la spraw  pracy z m ło dym i kad ram i przy 
Zarządzie G łów nym  ZM P, jest członkiem  
egzeku tyw y P odstawowej O rgan izac ji P a r ty j
ne j PZPR przy ZG ZLP . V

Tadeusz B orow ski łączy ł w  sobie cechy 
żarliw ego ' pisarza i działacza społecznego. 
B y ł kochany przez p rzy jac ió ł i zn ienaw idzo
ny  przez w rogów . Jego tw arda, bezkom pro
m isowa postawa po lityczna by ła  wzorem  dla 
m łodych towarzyszy.

T rag iczny przypadek przecią! życie T ow a
rzysza, k tó ry  m ia ł przed sobą piękną drogę. 
Śm ierć nie pozw oliła  m u dokończyć w ie lu  
prac.

W teczce red akcy jne j leży ostatn ie jego 
opow iadanie „C zerw ony M a j“  To pozostaw i! 
po sobie Tadeusz B orow sk i —  twórczość prze
pojoną ukochaniem  naszej sprawy, pamięć 
o swym  życiu, k tó re  jest wzorem  postawy 
pisarza P o lsk i Ludow ej.

N ie można Jego życia zam ykać w  słowach. 
Po prostu  trzeba go w idzieć, pam iętać i iść 
dale j tą drogą, k tó rą  on szedł razem z nami.

ZESPÓŁ „S ZTA N D A R U  M Ł O D Y C H “

CIĘŻKI KŁOS SIĘ DO ZIEMI IGIRA(ID

O czekujące nas w ysok ie  p lo ny  tegoroczne —  to  dzie ło  n ie  ty lk o  chłopa, ale także 
ro b o tn ika , in te lig e n ta  i  naukow ca.

W śród  w y b itn y c h  uczonych, w sp ó łtw ó rcó w  postępu w  ro ln ic tw ie  p o lsk im , zn a jd u 
je  się p ro f. Tadeusz O lb ry c h i, zootechn ik. U d a je m y  się do niego w  odw iedz iny .

R o ślina , k tó rą  czeka  
u nas k a r ie ra

P odróżu jący po teren ie w o
je w ó d z tw  w rocław skiego i  o - 
polskiego zauważy w  n ie k tó 
rych  spó łdzie ln iach i PGR-ach 
pola zie lenie jące roś liną , w y 
glądającą ja k  kuku rydza . Jest 
to  do n iedawna nieznany w  
naszym k ra ju  koński ząb, czy li 
ku ku rydza  pastewna — n ie 
zw yk le  pożyteczna roślina , 
k tó re j sądzone je s t zrob ić u 
nas zaw rotną karie rę . Z z ia
ren końskiego zęba, do jrzew a
jących w  kolbach ja k  k u k u ry 
dza, rob ić  można krochm al i  
sp iry tus. G ruba, soczysta ło 
dyga stanow i doskonałą, w y 
soko w ita m in o w ą  paszę dla 
byd ła  i  wspan ia le  nadaje się 
na kiszonki. W ydajność z ia r
na osiąga ponad 45 q  z ha, m a
sy zie lonej —  około 100 q z 
ha. Poza ty m  roś lina  ta  od
znacza się odpornością na cho
roby, w sze lk ie  szkodn ik i i  
chwasty.

N iestety, m im o ta k  w ie lu  
zalet końsk i ząb b y ł do n ie 
dawna niem alże nieznany w  
Polsce, posiadał bow iem  je d y 
ny, ale za to  bardzo is to tn y

m inus, m ianow ic ie— nie chcia ł 
u nas do jrzewać!

P ro f. T. O lb ry c h t postanow ił 
tę k rn ą b rn ą  a cenną roś linę  
przyw ołać do porządku.

F a łsze rze  z Londynu

W  b a ta li i o zaak lim a tyzow a
nie  końskiego zęba w  Polsce 
wzię ła rów n ież swego czasu 
pośredni udzia ł — lecz po 
przeciw nej, n iep rzy jac ie lsk ie j 
s tron ie  — sławetna gadzinów - 
ka  londyńskich  b a n k ru tó w  
„D z ie n n ik  P o lsk i i  D z ienn ik  
Ż o łn ie rza“ .

O tóż pro f. T. O lb ry c h t w  
c h w ili napadu N iem iec h it le 
row sk ich  na Polskę w  ro ku  
1939 zna jdow a ł się na kongre
sie naukow ym  w  Zurychu . 
W ojnę spędził w  A n g lii.  Jako 
gorący pa trio ta , tuż  po w y 
zw olen iu P o lsk i przez A rm ię  
Radziecką postanow ił w róc ić  
do k ra ju , aby służyć na rodow i 
sw oją bogatą w iedzą i  do
świadczeniem. B ra l rów nież 
czynny udz ia ł w  życ iu  p o li
tycznym  na em ig rac ji. C ie
sząc się powszechnym  szacun
k ie m  i  zaufan iem  p raw dz i

w ych patrio tów ' został w y b ra 
n y  wiceprezesem D em okra
tycznego Z jednoczenia P o l
skiego oraz stanął na czele 
T ow arzystw a P rz y ja c ió ł Ż o ł
n ierza. B a n k ru tó w  spod zna
ku  Raczkiew icza i  Andersa 
ogarnęła bezsilna wściekłość— 
c h w y c ili się w ięc sposębu w  
k tó ry m  bezmyślność spiera ła 
się o pierwsze z podłością —  
oto w  W ym ienionej gadzinów - 
ce ukaza ł się pewnego dnia 
„ l is t “  rzekom o napisany przez 
pro f. O lb rych ta , w  k tó ry m  
pro f. „s k a rż y ł się“ , iż, rzeko
mo, p o ja w ili się u niego 
przedstaw icie le  „Rządu L u b e l
skiego“  i  zaproponow ali w  za
m ian  za zgodę na w yb ra n ie  go 
wiceprezesem D em okratyczne
go Z jednoczenia Polskiego ob
jęc ie  re k to ra tu  A ka d e m ii W e
te ry n a ry jn e j w  K rako w ie . (A - 
kadem ii ta k ie j, ja k  w iadom o, 
n igd y  w  K ra k o w ie  n ie  było). 
Ó w  sfa łszowany „ l is t “ , g w o li 
„up raw dopodobn ien ia “  go, za
kończy li ta k im  oto łg a rsk im  
w yw ijasem :

JPolską Agencję Prasową
„ Polpres“  za rozesłanie  

k łam liw ego  kom u n ika tu  do 
prasy o m oim  przystąp ien iu

do Z jednoczenia Polskiego  
pociągam, do odpow iedz ia l
ności sądowej.
W  ten sposób niecn i zdra jcy 

i  fałszerze chcie li odciąć ucz
c iw em u uczonemu polskiem u 
drogę pow ro tu  do ojczyzny.

Energiczna akc ja  profesora 
Zmusiła fa łszerzy do odszcze- 
kan ia  tego „ l is tu “ .

G dy w  ro ku  1939 p rzyby łem  
do A n g li i —  m ów i profesor 
O lb ry c h t — i  zw róc iłem  się 
do rządu em igracyjnego o po
moc m ateria lną , o trzym ałem  w  
odpow iedzi pismo, w  k tó ry m  
obszernie, zaw ile, po jezu icku  
„w y ja śn io n o “ m i, iż m am  je -  

-dyn ie praw o do zachowania 
ty tu łu  profesora, lecz n ie  m am  
żadnego ty tu łu  do o trzym yw a 
nia  pomocy.

Pom ogli m i później postępo
w i uczeni angielscy.

K lik a , m ieniąca się „rządem  
em ig racy jnym “  n ie  m ogła za
pom nieć postępowemu uczone
m u pow o ływ an ia  się na osią
gnięcia na uk i radz ieck ie j i  ko 
rzystan ia  z je j doświadczeń.

T ak  to nauka zazębia się z 
po lityką .

N a u k a  i p ra k ty k a

Szeroko o tw a rty m  oknem  
p racow n i pro f. O lb rych ta  bu 

ch^ z ogrodu zapach jaśm inów

i róż pom ieszany z p rz e n ik li
wą, arom atyczną w on ią  suszą
cego się siana. Z ak ład  hodo
w l i  m ieści się bow iem  w  je d 
nym  z na jb a rdz ie j uroczych 
zaką tków  prastarego W roc ła 
w ia  — w  dz ie ln icy  w i l l i ,  
drzew, k w ia tó w  i łą k , rozc ią - 
gn ionych nad p rzep ływ a jącą  * 
tu  Odrą. Jest to  dzie ln ica B i
skupin. W luksusow ych w i l 
lach m ieszkali tu  n iem ieccy 
kap ita liśc i, fa b ryka n c i i  w yż 
si urzędnicy, k tó rych  fo r tu n y  
ros ły  dziesięcio leciam i z k rw a 
wego w yzysku rdzennie po l
sk ie j ludności Śląska.

D z is ia j w  tych luksusow ych 
w illa c h  i  pałacach mieszczą się 
po lskie zakłady naukow o - ba
dawcze w yd z ia łu  ro lnego U n i
w ersy te tu  W rocławskiego, 
m ieszka w  n ich  personel nau
kow y  oraz robotn icy.

Jest świeży, rześki poranek. 
P rofesor opow iada:

— Jestem w łaśc iw ie  hodow 
cą zw ierząt, ale uważam, że 
nowoczesny zootechnik, jeże li 
chce dojść do p raw dz iw ie  nau
kow ych w n iosków  i  osiągnąć 
sukcesy, nie może zajm ować 
się badaniem  zw ierząt w  oder
w an iu  od bazy paszowej. D la 
tego też od szeregu la t p ro w a
dzę badania nad końsk im  zę
bem, k tó rem u wróżę dużą 
przyszłość. Roślina .ta zna j
dzie w ie lk ie  zastosowanie w  
przem yśle oraz dostarczy do
skonałe j paszy. Z ak ład  nasz 
ma w  P lan ie  Sześcioletnim  
konkre tne  zadania. Jednym  z 
n ich  je s t ca łkow ita  a k lim a ty 

zacja końskiego zęba w  P o l
sce.

P rofesor O lb ry c h t w  odróż
n ien iu  od uczonych s tare j da
ty , uczonych bu rżuazyjnych , 
la ta m i d łub iących  w  po jedyn
kę w  czterech ścianach swoich 
la bo ra to rió w  — prow adzi ba
dania naukowe w  teren ie p rzy 
czynnym  współudzia le  dzie
s ią tków  P G R -ów  i  spó łdzie ln i 
p rodukcy jnych . Pom agają m u 
w  ty m  zetempowcy i m łodzież 
niezorganizowana, k tó ra  pod 
k ie ro w n ic tw e m  studentów  w y 
dz ia łu  ro lnego organ izu je  się 
w  „k ó łk a  m iczu rino w sk ie “ , o- 
p ieku jące się po le tkam i do
św iadcza lnym i i dośw iadczal
nym  bydłem .

N auka może w yp e łn ić  swo
je  zadania ty lk o  przez ścisłe 
w spółdzia łan ie  z p ra k ty k ą  —
m ów i p ro f. O lb rych t. —  W  ro 
ku  1950 w yhodow a liśm y trz y  
do jrzew ające ju ż  u  nas ga tun
k i końskiego zęba. N ada liśm y 
im  nazw y: „Ż ó łta  P e rła “ ,
„W roc ław ska  S ilosow y“  i 
„D ąb  -  K oc io ł“ .

T a jem n ica  m łodości

G dy po raz p ierw szy u jrz a 
łem  pro f. O lb rych ta , w yd a w a 
ło  m i się, że to wszedł do po
ko ju  czerstwy, czterdziesto le t
n i mężczyzna. Szybki k rok , 
energiczne ruchy, wysoka w y 
prostowana postać, zdrowa ru 
m iana cera, bystre  spojrzenie 
dużych żyw ych oczu —  oto ze

w nętrzne cechy cha ra k te ry 
styczne tego, 60-letniego uczo
nego.

—  M ąż m ó j jest zapalonym  
sportowcem  — m ów i d r  O l- 
b rych tow a, pracująca w raz ze 
swoim  mężem jako  jego a- 
d iun k t.

A le  w yd a je  m i się, że nie 
ty lk o  na tym  polega ta jem nica 
m łodości starego profesora.

Łączy nas prąca — pow ie 
działa w  rozm ow ie pro fesoro
wa — 'a w  pracy mąż m ój jest 
n ieu trudzony; m ów i często: 
„odpoczynkiem  po pracy jest 
dla mnie... inna praca“ .

W ydaje m i się. że w łaśnie 
teraz w y jaśn iłem  sobie ta je m 
nicę m łodości profesora: jest 
n ią  praca i jeszcze raz praca 
w  im ię  w ie lk iego celu ja k im  
jes t ro z k tv it naszej O jczyzny.

Z tak ich  nam brać wzór, to 
warzysze!

C z ło w ie k  zw ycięży  
k lim a t

Spodziewać się należy, iż u - 
m asowienie up ra w y  końskiego 
zęba znacz.nie przyspieszy w y 
konanie P lanu Sześcioletniego 
w  zakresie hodow li i w yda tn ie  
w p ły n ie  na zw iększenie p lo 
nów  innych  k u ltu r  roś linnych. 
Spodziewać się rów nież trz.p- 
ba, iż p ion ie rzy  up raw y  ko ń 
skiego zęba napo tka ją  na swej 
drodze na nie jedną jeszcze 
przeszkodę. W śród n ich n a j
ważniejszą bodajże będzie za
starzała do te j ro ś lin y  n ie u f

ność znacznej części naukow 
ców  i p ra k ty k ó w  ro ln ic tw a , u - 
ważających. że nie uda się 
przezwyciężyć przeszkód k l i 
m atycznych.

Owa w ia ra  we wszechpotęgę 
k lim a tu  ży je  także w  innych  
dziedzinach ro ln ic tw a . O to na 
p rzyk ład  pro f. M ieczysław  
Czaja w  słusznej na ogół pra- 
ćy pt. „A grob io log iczne pod
staw y hodow li zw ie rzą t“  za
mieszczonej- w  n -rze  1 „P o 
stępów W iedzy R o ln icze j“ , rok  
1951, m. in. pisze:

„Polska, je ś li chodzi o 
produkc ję  zwierzęcą  — 
z w yjątk iem , może hodo
w l i kon i — nie odgryw a ła  
n igdy na ryn ku  św ia to 
w ym  ro li przodu jące j. 
Z ło ży ły  się na to rozm aite  
okoliczności, z k tó rych  
n a js iln ie j dz ia ła jącym i b y 
ły : położenie geograficzne 
i k lim a t m ało sprzy ja jący  
rozw o jo w i hodow li zw ie 
rząt..."

Prof. O lb rych t podkreśla 
czarnym  o łów kiem  słowo „ k l i 
m a t“  i s taw ia na m arginesie 
g ru by  w y k rz y k n ik  i znak za
pytan ia . N ie, profesor stanow
czo nie godzi się z tym . B ę 
dzie polem izował. Przecież 
cz łow iek uzb ro jony  w  p ra w - 
dz.iwie naukowa wiedzę prze
zwycięży wszelki.* przeszkody 
k lim atyczne . N a jlepszym  do
wodem tego są chociażby w y 
n ik i osiągnięte p rzy hodow li 
końskiego zęba — nowej po l
skie j ro ś lin y  przyszłości.

TA D E U S Z ŻO C H O W S K I



SERCE i PKS;
Jeżdżę często autobusem 

PKS na trasie Końskie —  5 
Radomsko. Nie sprawiało 
m i to do tej pory przykro 
sci, czemu nie będziecie , 
się dziwić, gdy się dowie- \  
cie, że młoda konduktor- 1 
ka na tej lin ii ma piękne 
czarne oczy i lśniące, czar 
ne włosy. M a ona też zw y
czaj, który już dość dawno 
zwrócił moją uwagę i po 
prostu zafrapował. Otóż po 
chylą się ona nad niektó
rym i pasażerami i coś szep 
ce im  do ucha. Uśmiecha 
się przy tym  uroczo.

—  Dlaczego —  myślałem  
nieraz tęsknie —  dlaczego 
nigdy do mnie nie szepnie? 
Czyż nie byłoby m i miło 
usłyszeć coś radosnego? —
I  popadałem w  tzw. rzew
ne zamyślenie.

Dziś, ja k  zwykle, jecha
łem z Końskich do Gusta
wowa. 1 z większym niż 
zazwyczaj rozdrażnieniem  
obserwowałem konduktor
kę, która szeptała coś na 
ucho starszemu panu z ru 
dą brodą. Po chw ili ode- }  
szła i zaszeptala do siwego f  
pasażera koło okna. )

—  Dlaczego nie do mnie f  
—  myślałem z rosnącym 
rozżaleniem. Czyż nie je 
stem sympatyczny?

Wysiadłem na swoim przy 
Stanku miotany burzą 
sprzecznych i gwałtownych )  
uczuć. Z łym  okiem spojrzą- a 
łem na wychodzącego za a 
mną obywatela z brodą, i  
złym okiem patrzyłem na A 
wchodzących, nowych pasa- a 
żerów. Któremu z nich  ̂
szepnie tajemnicze słowa j  
nadobna konduktorka? j

Zanim  się spostrzegłem j  
jakaś potężna siła pchnęłą f  
mnie w  stronę ruszającego f  
autobusu. Wskoczyłem i i  
zbliżyłem się do konduktor- a 
ki. f

—  Proszę o bilet do Ra- j
domska —  powiedziałem j  
zdławionym głosem. Spój- f  
rżała zdziwiona. — Jadę da- j  
lej — wyjaśniłem. 1 usia- f  
dlem koło niej. f

— Teraz — myślałem. —  f  
teraz pochyli się i szepnie... j

Czekałem w  napięciu. Rze f  
czyw iście zb liży ła  się. M oje j  
zaciekaw ienie wzrosło do a 
p u n k tu  ku lm inacyjnego . Po j  
c h y liła  się. do m ojego u - f  
cha. i

— Jeśli panu nie zależy 1 
na bilecie, to niech m i pan A 
go odda — usłyszałem ci- f  
chy szept.

Moje w ielkie rozczarowa
nie i konsternację malujące 
się w oczach musiała wziąć 
za wahanie, bo dodała: —  
Może się pan nie bać, gdy- . 
by była kontrola, dam sobie \  
z tym radę... \

Pochyliłem głowę zawsty- \  
dzony. \

No, cóż — na drogach ser- 
ca spotykają nas często za- \

n \

Śladem  naszych in terw encji
P om ys ł ko re sp o n d e n ta  p rzyn ie s ie  p a ń s tw u  

w ie le  z ło ty c h  oszczędności

H E R B E R T  N A C H B A R
B erlin

Korespondent „Sztandaru  M ło 
dych“  ko l. Jadw iga F A L IS Z E W 
S K A  —  uczennica L iceum  O gól
nokształcącego w  O strowcu Swię 
tok rzysk im  —  w  sw ym  liśc ie  do 
re d a kc ji p isa ła : „P roponu ję , by  
we w szystk ich  zeszytach i  b ru 
lionach m łodzież szkół podsta
w ow ych, średnich i  wyższych  
z lik w id o w a ła  m arg inesy, k tó re  
nie są w y ko rzy .tyw a n e  i  pow o
d u ją  m arno traw stw o  papieru.

Z likw id o w a n ie  m arg inesu da 
1/3 oszczędności papieru, co 
przyn iesie  państw u w ie le  o- 
szczędnoś ci.

P ro je k t sw ó j opieram, na do
k ła dn ym  ob liczeniu i  dośw iad
czeniu szkolnym . M argines  
przecię tn ie w ynosi 3 i  pó ł cen
tym e tra , p rzy czym 3' takie  
m arginesy da ją całą stronę czy
stego papieru. Jeże li b ru lio n  ma 
40 ka rte k  papieru, to uczeń zu
żywa ty lk o  33, a z 7 nie ko rz y 
sta. Sama mogłabym, zaoszczę
dzić podczas roku  szkolnego 3 
b ru lio n y  40 kartkow e, a cóż do
piero m ów ić gd j/by dziesią tk i 
tysięcy m łodzieży poszły m oim  
śladem. Dałoby to w ięce j pa
p ie ru  tak  potrzebnego nam na 
książk i, opakowania, serw etk i 
i  tp.

P raktyczne zastosowanie po 
danego pom ysłu  — pisze dale j 
kol. Faliszewska -— m ożliw e jest 
ty lk o  przez w ydan ie  odpow ied
n ich zarządzeń w ładzom  szkol
nym  w  celu z likw id o w a n ia  m ar 
ginesów i  zastosowania ich na 
początku i  końcu każdej s tro-

nicy, gdzie zna jdu je  się m iejsce, I p rzy grzb ie tow ym  (w ew nę trz-
k tó re  w  zupełności zastąpi sto
sowane m arg inesy."

Redakcja p ro je k t ko l. Falisze
w sk ie j przekazała K o m is ji U -  
spraw nień A d m in is tra c ji P u
b liczne j p rzy  M in is te rs tw ie  
O św ia ty  w  celu zaopiniowania.

Obecnie (po 6 m iesiącach — 
niestety) o trzym a liśm y odpo
w iedź K o m is ji Uspraw nień, k tó 
ra  kom un iku je , że po rozpatrze
niu  p ro je k tu  kol. Faliszew skie j 
w  spraw ie zniesienia m arg ine
sów w  zeszytach uczniowskich 
i na podstaw ie uzyskanych op i
n ii postanowiono uznać p ro je k t 
za słuszny i prowadzący do po
ważnych oszczędności papieru.

K om is ja  U sp raw n ien ia  A d m i
n is tra c ji P ub licznej p rzy  M in i
s terstw ie  O św ia tv w ys tąp iła  do 
Departam entu Ogólnego M in i
sterstwa O św ia ty z w n ioskiem  
w ydan ia  z te rm inem  ważności 
od 1.IX.1S51 r. do w szystkich 
podległych M in is te rs tw u  szkół 
zalecenia mającego na celn 
skasowanie zasady pozostaw ia
nia we wszystk ich zeszytach u- 
czniowskieh " — 1 cm m arg ine 
su, pozostaw ienia 3 cm m a rg i
nesu jedyn ie  w zeszytach ucz
n iów  k las starszych (od 5 k lasy) 
i to w  tym  w ypadku  je ś li stoso
w any przez nauczy

nym ) brzegu k a rtk i.
K om is ja  U spraw nien ia przy 

M in is te rs tw ie  O św ia ty w ys tą p i
ła  do C en tra lne j K o m is ji 
U spraw nien ia A d m in is tra c ji Pu 
b lieznej z w n ioskiem  przyzna
n ia  p ro jektodaw cy nagrody p ie 
niężnej. L . J.

W yzysk iw acz  
musi za p łac ić  3 .9 0 0  z ł,

Kom enda Pow ia tow a Służby 
Polsce w Strzelcach K ra je ń 
skich zaw iadom iła redakcję, że 
w  grom adzie Gościm iec tegoż 
pow ia tu  ku ła k  Franciszek K a 
sprzak za trudn ia  w swym  go
spodarstw ie m łodą kobietę z 
dzieckiem  ób. H. Gac, k tó rą  n ie 
ludzko w yzysku ję . Obecnie k u - 
iak  nie chce u trzym yw ać m a tk i 
i dziecka, nie m yś li zapłacić i ej 
za ciężką pracę, chce je j się 
pozbyć, uważając, że może mu 
to ujść bezkarn ie

Sprawę sk ie row a liśm y do 
P rezydium  P ow ia tow e j Rady 
N arodow e j w Strzelcach K ra 
jeńskich . od k tó re j obecnie o - 
trzym a liśm y  w yjaśnien ie.

Prezyd ium  PRN w yjaśn ia , że 
w  spraw ie te j zwołana została

40Ü młodych chłopców i dziewcząt
pracuj!! w republice pionierów im. Ernesta Thaeimanna

A by nasza stolica podczas 
t l i  Św iatowego Z lo tu  M ło 
dych B o jow n ików  o Pokój 
w yg lądała im ponująco, p rzy 
b y ły  do .B e rlina  tysiące m ło 

dych chłopców i dziewcząt ze 
w szj stkich stron N iem ieckie j 
R epub lik i Dem okratycznej. 400 
spośród nich jest za trud n io 
nych przy końcowych pracach

Dziś w Arteku — jutro w Berlinie

;-cielą sposób specja lna K om is ja , k tó ra  usta- 
id u ie  nnnra- í H I* na 'eżi*« 'ć za w ykonyw anąpopraw ian ia  p rzew idu je  poprą- I nfa na 'e-a*o c za 

w ian ie  błędów  na m arg inesie j P_racC ob. H e leny Gac u ku łaka  
oraz w prow adzenia ze względów  
estetycznych jako  zasady pozo
staw ien ia we wszystk ich zeszy
tach uczn iow skich 0.7 do 1 om 
m arginesu (po • lew e j stronie)

Kasprzaka na sumę 3.900 zł.
K om isja  zobowiązała ku łaka  

do wyp łacenia należności w  te r 
m in ie  do dn ia 28 IX.1951 r.

L. J.

M ło d y  ra dn y  GRN
składa sprawozdanie ze swej działalności

w o dy , okazuje się, te  na 
drogach P K S -u  również...

W ysiad łem  w  Radom sku i  J 
zaraz kup iłem  b ile t p o w ro t- J 
ny  do Końskich. Z  zam ia- J 
rem  w ytłum aczen ia  w  dro - \  
dze po w ro tn e j czarnookie j J 
konduktorce, że w yko rzys ta  \  
jąc po raz d ru g i sprzedane \  
uprzednio b ile ty  popełnia  J 
n ie  ty lk o  w ykroczen ie służ-  J 
bowe , ale rów nież czyn w y - \  
soce n ieobyw ate lsk i. J

Jak m yś lic ie , czy m i się \  
uda? f

A. LEC H  \
(Na podstaw ie koresp. kol. \  
J. Szopińskiego , Końskie). J

na dzień 7 iipca 1951 r, (SOBOTA)

Program  I na fa li 1322 ni.

Program  dnia 6.00. 15.25. W iadom o
ści: 5.0). 6.30. 7.55. 12.04. 16.00. 20.00. 
23.0'’'. G im nastyka 6.50.

5.10 And. Ha wsi. 5.20 Koncert, 6.05 
Pieśni masowe. 7 00 Muzvka rozryw ko 
wa. 3 30 And. dla ko lon ii m łodzieżo
wych. 0.45 In form acje. 9.50 M tizvka po 
pu larno - symfoniczna. 10.15 Koncert 
pod dyr. P^dora . 10.55 ..Wesele na Ha; 
t i "  — fragm  p o ^ . Anny Seghcrs, 11.15 
Muzyka- i aktua lności. 11.45 ..Głos ma 
jg  ko b ie ty " 12.30 And dla w rt. 12 45 
..Na swojska n u tę ". 13.15 Przerwa
15.30 And. dla d 7,eci. ł6.2v, Muzyka roz. 
r>wkowa, 17.10 ..Poro 7 ir iaw ia łm v". 17.15 
..Z k ra ju  ! - ś w ip a " .  17.45 ..Zycie 1 
w alka Fek-ks? D z ie rżyńsk^cro ". 13.00 
Kom pozytor Tv sroduia -- D vm itr Szo
stakowicz. 13.33 Felieton, 13.45 N a j
ciekawsze audvc!e przyszłego tygodnia ,
19.00 ..Z naszych p ie śn i". 19.20 Kon 
cerc. 20.30 ..Z fron tu  zobowiązań lipco 
w ych“ . 20.4“ Mnzvkn. 21.15 Kronika 
ku ltu ra ln a . 22.00 Pecital fo rtep ianowy 
Szbinalskiego. 22.35 Koncert rozryw  
kowy.

Program  II na fa li 367 m.

Program  dnia 6.45. 13.23. W iadom o
ści: 5.05. S.j J. 7.00. 7.55, 17.00, 20.00, 
23.00. G im nastyka 6.95.

6.15 Melodie ludowe. 7.15 M iiz>ka roz 
rvw kow a, 3 30 Aud. dla ko lon ii m ło
dzieżowych. 3.50 Przerwa. 13.30 M u
zyka dla wszvctk ic h .‘ 14.30 Faraon“  -  
fragm . pow B Prusa. 1-150 Koncert 
pod dyr. Górzyńskiego. I5.30 Aud. dla 
dzieci. 16.00 Pieśni hiszpańskie. 16.20 
D zienn ik  w arszaw ski. 16 45 ..G ram y w 
szachy". 17.15 Koncert rozrywkow y.
13.00 „Je lonek i s yn " - ode. pow. S. 
W ygodzkiego. 13.15 Melodie operetkow®
19.00 Muzvka ludowa. 19.25 Aud. lite  
racka, 20.30 ,.Z fron tu  zobowiązań lip  
cowych“ , 20.45 ..Prżv sobocie po ro 
bocie". 22.00 Muzvka ? aktua lność’ ,
22.30 I I I  M iędzynarodowy Turn ie j Sza 
chow’y w Sopocie. 22.35 Gra O rk. pod 
dyr. Tu rew i cza. 23.10 Koncert z Cze
chosłowacji.

Polskie Radio zastrzega sobie moż
liw ość zm ian w program ie.

Uśmiechnij się

Pewnego czerwcowego dnia 
w  Nowogrodzie Bobrzańskim , 
pow. Kożuchów, -woj. zie lono
górskie, odbyw ało  się n iezw yk łe  
zebranie całej m łodzieży g ro
m ady. Zetem powiec Eugeniusz 
Dorna, delegat m łodzieży do 
G m inne j Rady N arodow ej zda
w a ł na n im  sprawozdanie zs 
sw o je j działa lności.

—  W  m arcu zostałem człon
k iem  gm inne j rady, ja ko  dele
gat ZM P  i całej m łodzieży — 
pow iedzia ł na wstępie — ale 
n ik t  m nie n ie  pouczył o moich 
zadaniach i dlatego często na 
zebraniach rad y  nie w iedziałem , 
co m am  m ówić.

T u  p rze rw a ł i po k ró tk ie j 
c h w ili m ó w ił dalej.

— Dopiero zarząd gm inny 
Z M P  pow iedzia ł m i, ja k  mam 
pracować w  radzie. P racy m ia 
łem  bardzo dużo. W iosną trzeba 
by ło  skon tro low ać SOM  i gm in - 
pą spółdzielnię, czy jes t dosyć 
zia rna siewnego i nawozów’ 
sztucznych i czy są w yre m on
towane maszyny. W Kotow icach 
sprawdzałem  plan pomocy są
siedzkie j. Dow iedzia łem  się, że 
jedna w dowa na 6 hektarach 
została bez pom ocy i spowodo
wałem  popraw kę w  planie, tak, 
że ta kob ie ta  te ra j pomoc o trz y 
ma. W  Bobolicach pomogłem 
w kontraktov,-aniu roślin...

Po om ów ieniu ogólnych spraw 
całej gm iny m łody rad ny  zaczął 
zdawać sprawozdanie z pom o
cy, ja k ie j ud z ie lił m łodzieży sa
m ej grom ady Nowogród.

— Sprawa boiska dla  wasze
go LZ S -u  jes t ju ż  za ła tw iona. 
Na posiedzeniu rad y  postaw iłem  
wniosek o przydzie len ie  terenu 
pod boisko i rada p rzydz ie liła  
łąkę gm inną. Jak ty lk o  K ow a l, 
k tó ry  zbiera z n ie j siano, skoń
czy siańokosy, można brać łąkę 
na boisko...

*

Nad sprawozdaniem  toczy się 
teraz dyskusja.^

— Nareszcie nasz LZS  będzie 
m ia ł boisko — m ów i S kow roń 
ski, jeden z na jruch liw szych  
członków  LZ S -u  Nowogród. — 
T y lk o  teraz m usim y zbudować 
porządne boisko i tu , na zebra
n iu , od razu to sobie postanów
my. Stać nas na to...

Kolega D orna uśm iecha się z 
zadowoleniem.

— A  ja k  będzie ze sprzętem 
sportowym ? — pyta  radnego 
Czesława Zyłów na.

— Pom yśla łem  i o tym  — od
powiada Dorna — m usiałem  
się trochę nachodzić, aby zdo
być pieniądze ale wreszcie do
sta liście 300 z ło tych na sprzęt. 
Urządźcie ty lk o  boisko, a bę

dziecie m ogli zaraz kupować 
sprzęt. Wasz LZS  może być 
przodu jącym  w  ca łym  powiecie 
kożuchowskim .

A le  m łodzież m yś li n ie ty lk o  
o tym , co w ziąć od sw o je j w ła 
dzy terenow ej, lecz i o swoich 
obowiązkach wobec społeczeń
stwa.

— Ja chcia łbym  powiedzieć 
o stonce — m ów i Z dzis ław  Ro
ga lski. — W czoraj towarzysz 
Choiński znalazł chrząszcza 
stopki na u licy . M us im y tu  po
stanow ić coś w  te j sprawie. 
Trzeba pomóc w poszukiw a
niach...

Zgoda m łodych je s t jedno 
m yślna —-■ wszyscy wezmą u - 
dz ia ł w  poszukiwaniach, chodzi 
przecież o setki he k ta rów  ziem 
niaków.

K toś 7. boku przypom ina o 
nadchodzących żniwach.

— Trzeba w  Nowogrodzie 
w yw ies ić  gdzieś na w idocznym  
m ie jscu tab licę  z cennik iem  o- 
p ła t za pomoc sąsiedzką. SOM 
się skarży, że nasi ludzie zgła
szają się po m aszyny w  osta t
n ie j c h w ili przed żn iw am i. M u 
sim y w ytłum aczyć ludziom , że 
należy wcześniej zgłaszać się o 
przydzie len ie  maszyn. Należy 
też sprawdzić, ja k  w yg ląda ją  
p lany SO M -u, żeby ż n iw ia rk i

me
godziny. A  ja k  gm inna spół
dzie ln ia  jest przygotow ana do 
żniw? W ja k im  stanie jest

sprzęt strażacki?
Słowa te w y w o łu ją  za in tere

sowanie zebranych.
—  D latego w a rto  by stw orzyć 

„L e k k ą  K aw a le rię ", k tó ra  zoba
czyłaby, ja k  to wszystko w y 
gląda i pomogła w  usunięciu 
braków . „L e k k a  K a w a le ria “  mu 
sia łaby m ieć zaświadczenia od 
G m inne j Rady Narodowej...

M ło d y  radny  z zadowoleniem 
p rzy jm u je  p ro je k t zorganizowa
na  „L e k k ie j K a w a le r ii“  i p rzy 
rzeka je j pomoc ze strony G m in 
ne j Rady, k tó re j organem po
m ocniczym  będzie „L e k k a  K a 
w a le ria “ .

Podczas na jba rdz ie j ożyw io
ne j dyskus ji rozpętała się za 
oknam i burza i p io runy. W  sa
l i  zgasło św iatło , a!e m łodzież 
rozm aw ia ła  dale j i przy św ie 
t le  zapałki zapisywała w n iosk i 
i  uwagi.

O dw unaste j w  nocy w ycho
d z ili ze ś w ie tlic y  w  u lew ny 
deszcz.

—  Cześć, dobranoc, od ju tra  
zabieram y się do roboty  — 
k rzykną } na pożegnanie K azik 
Tabaczyński.

\

L. LE W

W czasie trw a n ia  Z lo tu  
w szystkie  dzieci znajdować się 
będą w  m iędzynarodow ej re 
pub lice  p io n ie rsk ie j im ien ia  bo- 

-haterskiego p rzyw ódcy n iem iec
k ie j k lasy robotn icze j ERNESTA  
T H A E L M A N N A , k tó ra  będzie 
się m ieścić w  p iękne j m ie jsco
wości tuż za Berlinem . Może 
spotkam y tam. tę m iłą  p ion ie rkę  
radziecką, k tó rą  w id z im y  na 
zdjęciu , ja k  w  ko lo n ii p io n ie r
sk ie j „Ą r te k "  zbiera soczyste 
owoce.

w repub lice  p ion ie rsk ie j 
im ien ia  Ernesta Thaeimanna.

Plac z zabudowaniam i roz
ciąga się na dużej przestrzeni.

W te j c h w ili dobiega końca 
budowa w ie lk iego stadionu 
sportowego, mogącego pom ie
ścić 60.000 w idzów .

Już z dala słychać wesołv 
śpiew brygady m łodzieżowej 
z. m iejscowości P R IG N IT Z  
(NRD). k tó ra  tu pracuje Tuz 
obok stadionu w re gorączko
wa praca przy budow ie domu 
sportowego o ponad 80 m d łu 
gości z nowoczesnymi urzą
dzeniam i kąp ie low ym i.

Tu, z wesoła piosenka na u- 
stac.ii r>racuia nasi p rzyjacie le  
z M E K L E M B U R G II

Nad budowa powiewa sztan 
dar ŚFMD.

W innym  nre jscu  brygady 
m łodzieżowe kopią w ie lk ie  
row y. z k tó rych  pop łyn ie  w o
da do ru r  wodociągowych 
Brygada im  Ernesta Thae l- 
manna w yko nu je  codziennie 
120 procent norm y

Koledzy z brygady „N a 
przód“ z m iasta Ane n iew ie 
le im  ustępują, w ykonu jąc 
regu la rn ie  po 110 procent 
norm y

Brygada m łodzieżowa z 
m iasta H e iiigens tad ti pracuje 
przy budow ie  ko rtó w  teniso
wych. Brygada pracuje ba r
dzo in tensyw n ie  i w  niespeł
na 10 m in u t 422 m etrów  sze
ściennych gruzu zostaje w y ła 
dowanych.

Z daleka do la tu je  w a rko t 
kopaczki.

— Jest to „Jum bo“ , kopacz
ka, k tóra pracowała już przy 
budow ie stadionu sportowego 
im. W altera U ib rich ta  — mó
w i Heinz K tihnke . k ie ro w n ik  
brygad.

Zaledw ie 10 sekund potrze

bu je „Jum b o“  do załadowa
nia 3 4 m sześcienm’cb p iasku 
na podjeżdżające i  odjeżdża
jące ciężarówki.

W m ie jscu, gdzie kopie 
..Jumbo“ . powstanie sztuczne 
jezioro kąpie low e o 240 m d łu 
gości i 50 m szerokości. Na 
brzegu jeziora rozścielę się 
zielona m urawa, na k tó re j bę
dą się baw ić w  s ie rpn iu  m ło 
dzi p ion ierzy ze w szystk ich  
stron świata.

Nieopodal powstaje k lu b  
m łodzieżowy z w ie lk im i sło
necznymi tarasam i.

Obok zaś, c iężarów ki zała
dowane gruzem jadą w  k ie 
run ku  sceny na w o lnym  po
w ie trzu , k tó ra  będzie m ogła 
pomieścić około 15 tys. w i
dzów. W tvm  m ie jscu nasze 
brygady m łodzieżowe razem z 
młodzieżą z zakładu „B u d o 
w a“  w y łado w a ły  115.000 m 
sześć gruzu. Jeszcze potrzeba 
ty lk o  35 000 m sześciennych 
d o , wykończenia sceny.

A le  to jeszcze nie wszystko, 
co się budu je w  repub lice  
p ion ie rsk ie j „E rnes t T hae l- 
m ann“ . W sześciu różnych 
punktach powstają ku ch n ie .. 
In n i chłopcy i dziewczęta p ra 
cują przy budow ie ko rtó w  te 
nisowych, boisk do g ry  w  
sia tków kę i g ład k ie j trasy do 
jazdy na w ro tkach.

— Na I I I  Ś w ia tow y Z lo t 
M łodych B o jo w n ikó w  o Pokój 
będzie wszystko gotowe — 
m ów ią nam na pożegnanie 
chłopcy i dziewczęta.

W s ie rpn iu  br. k iedy  na I I I  
Ś w ia tow y Z lo t M iodych B o jo 
w n ikó w  o Pokój przy jedzie  
do B e rlina  26 tys. p ion ierów  
ze wszystk ich k ra jó w  św iata, 
w repub lice  p ion ie rów  „E r 
nest Thae lm ann“  będzie roz
b rzm iew a ł radosny śmiech 
d’ ’ eci.

W szketacl woj. warszawskiego
rti/p»t;ztił> się już remonty 

i pm pluwania do nnwepo roku
W ojew ództw a: warszawskie, 

poznańskie i łódzkie  współza
wodniczą o ja k  n a jd o k ła d n ie j
sze i na jsp raw n ie jsze prze
prowadzenie przygotow ań do 
nowego roku  szkolnego.

Zobow iązanie W ydzia łu  O - 
św ia ty  W arszaw skie j W b je - 
w ódzk ie j Rady Narodowej 
p rzew idu je  oddanie do użytku  
z now ym  rokiem  szkolnym  
około 67 now ych budynków  
szkolnych oraz powiększenie 
is tn ie jących  ju ż  szkól o d a l
szych 417 izb.

P rzy rem ontow an iu  budyn 
ków  oraz wyposażaniu szkół w  
sprzęt w spó łp racu ją  szkolne 
k o m ite ty  rodzic ie lskie. Np.- 
członkow ie kom ite tu  rodz ic ie l
skiego we wsi Kołozębie, pow. 
p łoński, we w łasnym  zakresie 
przeprow adzili rem ont w e w 
nę trzny bu dyn ku  szkolnego 
oraz u rzą dz ili w  szkole gab i
net fizyczny.

W  ramach w spółzaw odnic
tw a  zrad io fon izow ano ró w 
nież w ie le  szkół podstawo
w ych w o j. warszawskiego.

R U K S A N D O  P A L A D I 6)

„Życzę C i,
aby nad Koreą

za św ie c iło  ja k  n a jp rę d z e j 
słońce wolności“ ...

Młodzież 8 ąska pisze do swych braci zagranico
Na całym Śląsku trw a zbiórka na Fundusz Solidarnościo

wy I I I  Światowego Zlotu Młodych Bojowników o Pokój. Je
dnocześnie rozprowadzane są specjalne karty „Poczty Po
koju *, z których dochód również przeznacza się na Fundusz 
Solidarnościowy.

Młodzi agitatorzy rozprowadzili już tysiące kart do mie
szkań młodych górników, hutników, murarzy, traktorzystów  
i uczniów. Na kartach tych młodzież Śląska pisze pozdro
wienia do komsomolców, do towarzyszy z krajów  demokra
cji ludowej, do górników i dokerów Francji, do młodzieży. 
Korei. Chin, a także dalekiej Jam ajki i Indii, pisze do To
ronto w Kanadzie i do Karachi w  Pakistanie.

Z M P -ow cy hu ty  „Bankowa“ 
tak  piszą do m łodzieży ch iń 
sk ie j:

„Dla uczczenia I I I  Świato
wego Zlotu Młodych Bojowni
ków o Pokój zobowiązaliśmy się 
podnieść wydajność pracy o 5 
proc. Młodzieżowa załoga na 
wielkich piecach przygotowuje 
dar dla Waszej delegacji — m i
niaturę huty „Bankowa“ ze 
stali. Wśród naszej załogi ze
braliśmy już 1.000 zł na Fun
dusz Solidarnościowy".

Henryk Sobesta z Lipin Ślą
skich tak  napisał do nieznane

go koleg i — Koreańczyka z 
Phenianu:

„Drogi bracie, u nas, jak  na 
całym święcie odbył się P lebi
scyt Pokoju. Podpisując kartę  
plebiscytową — myślałem o To 
bie i o Tw ym  drogim nam kra 
ju. Swym podpisem chcę dodać 
Ci otuchy w walce o wolność 
Twego kraju.

W  tej walce nie jesteście sa
mi.

Z Wami jest W ielki Stalin.
Życzę Ci, aby nad Koreą za

świeciło jak  najprędzej słońce 
wolności“.

(I. Gur.)

Sztandaru
MŁODYCH

Kol. Bolesław Dorosz
wieś Ojczyee .

Piszecie do nas: „W iem , że w  
ca łe j Polsce tworzą się wciąż  
ochotnicze brygady m łodzieżo
we, k tó re  przyspieszając re a li
zację P lanu G-letniego budu ją  
podstaw y naszego soc ja lis tycz
nego ustro ju . W iem, że w ie le  ta 
k ich  brygad p racu je  p rzy  budo
w ie  N ow ej H u ty , p rzy  odgruzo
w a n iu  i  budow ie W arszawy  
oraz w  różnych częściach na
szego zniszczonego w o jną  k ra ju . 
W  podzięce Ludow em u Rządo
w i P o lsk i za danie m i możności 
nauki, p racy i  w ypoczynku  — 
zgłaszam się do ochotniczej b ry 
gady m łodzieżowej, na okres 
pó łto ra  miesiąca, w  czasie w a 
kac ji. P rzyś lijc ie  m i, proszę, in 
fo rm acje , gdzie m am  się w  te j 
spraw ie zw rócić".

Zgłoście się, d rog i Kolego, do 
P ow ia tow e j Kom endy „S P “  w  
Ś w iebodzin ie W lkp . Życzym y 
W am  dobre j pogody i  radosnej 
pracy.

Koi. Włodzimierz Witas, 
Dąbrowa Górnicza

T echn ikum  Mechaniczne, spe
c ja liza c ja : budowa samocho
dów, zna jdu je  się w  W arszawie, 
ul. Targow a 86. N auka dla  ab
so lw entów  7 -m iu  klas szk.

.«¡M* -A

podst. trw a  4 la ta , na tom iast dla 
absolwentów  9-ciu klas szk. 
ogólnokształ. — 2 lata.

Uczeń z Konina
Szkoły W ychow ania F izycz

nego są ucze ln iam i wyższym i, na 
k tó re  są p rzy jm o w a n i kandyda
ci, posiadający św iadectw o d o j
rzałości. R adzim y w stąp ić  do 
średnie j szkoły zawodowej i za
pisać się do szkolnego k lu bu  
sportowego.

Kol. A. Skiba, Toruń
K orespondencji Waszej nie 

m og liśm y w ykorzystać, ponie
waż jes t to  pobieżnie napisane 
sprawozdanie, obejm ujące ró w 
nocześnie w ie le  zagadnień, a nie 
wyczerpu jące żadnego z nich. 
W ybierzcie , Kolego, jeden z 
poruszonych przez Was tem a
tów , ale opracu jc ie  go tym  ra 
zem dokładnie, poda jc ie fo rm y  
i organizację pracy, podzielcie 
się n a b y tym i w  p racy dośw iad
czeniam i. W tedy na pewno w y 
korzystam y.

Zarząd Kola Z M P  w Rybce
Za życzenia nadesłane z oka

z ji I I I  Z lo tu  M łodych B o
jo w n ik ó w  o Pokó j serdecznie 
dz ięku jem y. Napiszcie nam, ja k  
Wasze ko lo  postanow iło  uczcić 
Z lot.

Koi. kol. Jan Wolski, Wojciech
Binda, Zbigniew Kaliński, 

Uczeń P. S. G. H. 
Dąbrowa Górnićza

L is ty  Wasze przesła liśm y D y
re k c ji F ilm u  Polskiego, skąd 
o trzym a liśm y odpowiedź, że w  
na jb liższym  ju ż  czasie zostaną 
wprowadzone ulepszenia w  is t
n ie jącym  system ie sprzedaży, 
b ile tó w  do k in .

Kol. Kol. G. Broniarczyk, 
R. Żurawska. A. Szorc, J. 
Strwiąż, M . Kret, W. Szczucki, 
St. Pytlakowski prosimy o po
danie dokładnego adresu, gdyż 
poczta zwróciła odpowiedzi na 
Wasze listy.

L iana przedziera się m iędzy 
w ierzbam i. Błyszcząca ta fla  
wody przyciąga ja . czaruje. 
A le  to jes t „ ic h “ woda — nie 
je j... I z ie lony szlam budzi w  
n ie j nagle odrazę.

Naraz przypom ina sobie, ja k  
tpV podzielone są wszystkie 
dni. D zis ia j wodę bierze A n 
ton iu , członek Rady N arodo- 

}  w ej. Podzia ł iest ta k i:  je ś li 
ogród jest w iększy, to czerpie 
się dla .niego wodę przez ca ły 
dzień; k ilk a  m niejszych go
spodarstw  łączy się razem i 
także przeznacza się d la  n ich  
jeden dzień. Zadaniem  A n to - 
n iu  jest dbać o to, aby rozdzia ł 
wody odbyw a ł się w  porząd
ku, aby każdy o trzym yw a ł ją  
w swoim  czasie. Jeśli te j w o 
dy nie  p ilnow ać -— biegnie 
ona swobodnym  strum ien iem  
w dół, ku  Bratesztam... Dzie
wczyna zastanaw ia się: cze
m uż to A n to n iu  odstępuje 
swoją wodę, swoje dobro k u 
łakow i?  A  może A n to n iu  nie 
ma ogrodu? L iana  p rzypom i
na sobie teraz, że pewnego ra 
zu w idz ia ła  go na ry n k u  w  
Z urżew ie  p rzy straganie k u 
pującego w arzyw a. I  nagle —  
o lśn iła  ją  nowa myśl... W  pa
m ięci dziewczyny łączą się ze 
sobą, po rządku ją  w spom nie
nia. —  M ów ią  w  naszej wsi, 
że A n to n iu  n ie  bez przyczyny 
chodzi często p ijany...

L iana przekrada się coraz 
da le j w g łąb  zaga jn ika  ostroż
nie rozg lądając się dokoła. I  
.znów spojrzenie je j p rzykuw a  
błyszcząca wstęga wody.

To je s t woda stojąca... Całą 
pow ierzchn ię p rz y k ry w a  zie
lona rzęsa —  brzeg zarasta 
w io tk im i trzc in a m i i  szuwara
m i. Tuż spod nóg w y rw a ła  się 
dziewczynie żaba. L ian a  wcho 
dzi ostrożnie do wody, posuwa 
się w  g łąb aż do c h w ili,  w  k tó 
re j ręka  je j t ra f ia  na groblę.

G fob le  przecięte są d rew 
n ia n ym i s taw id iam i. Z azw y
czaj naw et dziecko z ła tw o 
ścią p o tra fi je  podnieść do gó
ry.* L iana  p róbu je  ruszyć z 
m iejsca po k ry te  m chem  i  ja 
k im iś  g rzybkam i staw id ło . N ie  
poddaje się. W szystkie grob le 
.podniesione są do góry, jedna 
ty lk o  Ispasowa zam knięta. 
W idz ic ie  go, zam yka staw  
tam ą dla  siebie ty lko ...

Nagle L iana  słyszy głosy i 
szybko da je n u rk a  w  gęstw ię 
trzc in . Po staw ie przeszedł 
ty lk o  c ichy szmer szuw arów  i  
sitow ia...

O strożnie w ych y la jąc  się ze 
swej k ry jó w k i dziewczyna 
zerka przed siebie. B rzegiem  
rzeczki, wąską dróżką idą  
w o lno s ta ry  Ispas i  A n to n iu . 
A n to n iu  k ro k  ma n iepew ny i

w yraźn ie  b łędny wzrok. N ie
w iadom o co m u jes t: może ju t  
k ilk a  nocy z rzędu nie  spał. a 
może nie w yw ie trza ło  mu _ z 
g łow y po osta tn ie j libacj:....

U sied li na sk ra ju  moczaru i  
Ispas po de jrz liw ie  roze jrza ł 
się dokoła. L iana  strąc iła  n ie 
c ie rp liw y m  ruchem  polnego 
kon ika , k tó ry  zap lą ta ł je j się 
we w łosy. Patrzy. Ispas sie
dzi ponury, m ów i głucho, z 
goryczą w  głosie. W y ją ł sk ła 
dany scyzoryk, później ogó- 
reH, k tó ry  k ra je  na k a w a łk i 
i  posypawsz.' solą częstu.e to 
warzysza. Potem wydosta je  

zza pasa butelczynę, k tó ra  
tam  zw yk le  tk w i —  i  oboje 
w y ch y la ją  potężny ły k  „p o - 
cieszycielki*'.

—  Co to  za szmery? — za
n iepoko ił się nagle Ispas.

—  Ach, tob ie  s try ju  wciąż 
się coś zdaje. Dziecinniejesz. 
P rześladuje cię m ania, że ktoś 
cię śledzi. N ie bó j się, jestem  
przecież z tobą!

dze!... — szeptała L iana b iją c  
pięścią w  czoło. Ach jakaż 
jestem  g łup ia, ja ka  g łup ia !

N ie  tracąc ani sekundy w y 
biegła z zagft.inika. Pędziła d ro  
gą prowadząca do Bratesztam  
do gospodarstwa spółdzielcze
go, do sw o je j brygady...

— Pow iem  im , n iech p rzy 
chodzą tu  na tychm iast z po
lic ją  i aresztu ją obu! N iech 
sie wszyscy dowiedzą, ja k a  
jes t L iana ! Sługus k u ła c k i czy 
towarzysz?

W  biegu zsunęła je j się z 
g łow y chustka, ale L iana  n ie  
zwraca na to uw agi. B iegn ie 
zręczna, wesoła, z rum ieńcam i 
na tw a rz y  ożyw ione j nową 
myślą. Na skrzyżow aniu dróg, 
p rzy  s tudn i G eorg ij p ije  wo
dę.

— Może m u powiedzieć,
niech się nie tru d z i dalszym 
śledzeniem?...

O m al n ie  przew róciw szy się,

—  Dzisia j  w idz ia łem , że k rę 
c ił się tu ta j G eorg ij. To n ic 
dobrego nie  w róży. Czuję, że 
on coś wywąchał...

—  W iecie s try jk u  Ispasie, ja  
bym  im  puścił trochę wody... 
Przecież w  ogrodach poschły 
ju ż  w szystk ie  w arzyw a. Cho
ciaż troszkę wody. N ie  chc ia ł
bym  strac ić  te j pracy. Z ta 
k im  trudem  ją  otrzym ałem . 
Opadałem  z sił, pracowałem  
dla  domu k u ltu ry , zrob iłem  dla 
dziecińca meble — wszystko, 
żeby m nie  w yb ra li.

— Spó łdz ie ln i nie dam  ani 
k ro p li w ody! N ie dam, dopóki 
wszystko nie wyschnie! Potem, 
owszem mogę — ale w tedy w  
ogrodach zalęgną im  się żaby. 
Za to  k iedy  nasi p rzy jdą  z 
bombą atom ową — ja k  m yś
lisz, k to  będzie w ó jtem  jeś li 
n ie  tw ó j s try je k  — drogi A n 
ton iu? K om u się dostanie spół
dzielcze gospodarstwo? Nam !

S łucha jąc tego co m ó w ił Is -  
pas można by ło  w yw n io sko 
wać, że „pocieszycie lka“  po
rządnie uderzy ła  m u do g ło 
w y.

—  Ech, ty  popie, popie... 
S po tka łabym  ja  cię na d ro -

L iana  z rozpędu za trzym uje  
tuż  przed chłopcem.

— G eorg ij, G eorg ij!
—  Co się z tobą dzieje L ia 

no? Czy cię k to  goni? A  może 
to żm ija , o siedm iu głowach? 
Pewnie ją  zobaczyłaś!...

— A leż tak  G eorg ij, w idz ia 
łam ! — krzyczy L iana nie m o
gąc ju ż  powstrzym ać na p ły 
w a jące j radości. N ie w ie  t y l 
ko czy G eorg ij pyta ją  o żm iję  
czy o Ispasa...

— W idzia łam  ją , w idz ia łam ! 
— przysięgam!

Dopiero po dłuższej c h w ili 
G eorg ij zrozum ia ł czemu 
tw a rz  dziewczyny, czemu je j 
głos tchn ie  taką świeżą, ra 
dosną siłą. L iana  ju ż  chce b ie 
gnąć da le j, ale G eorg ij mocno 
trzym a ją  w  objęciu.

— Puść m nie, no m ów ię ci 
puść! Spieszę się! Całą b ryga 
dę, wszystkich ludzi tu  spro
wadzę!

— A  ja  nie puszczę, n ie  p u 
szczę dopóki sama m i n ie  po
wiesz ja k  ona wygląda...

—  Kto?
—  No, ta żm ija  oczywiście!...

I



Sztandar
młodych w  M rU J K A

I  A k a d e m ic k ie  M istrzostw a Polski zako ń czo n e

AZS W  arszawa zajmuje I
w  p u n k ta c ji ze spo ło w e j

miejsce

(O bsługa w łasna)
W  pią tym  ! os ta tn im  dn iu  ! A kadem ick ich  M is trzos tw  Pol 

sk i przed po łudniem  rozegrano fina łow e  spotkania w  s ia t
kówce i koszykówce mężczyzn i kob iet, oraz w  p ływ an iu  i 
lekkoa tle tyce . Padający w  nocy u lew ny deszcz wcale nie 
przeszkodzi! zaw odnikom  w  osiągnięciu dobrych w yn ików . 
O czekiw any z w ie lk im  zainteresow aniem  fin a ło w y  bieg 
4 x  400 m przyn iós ł zdeeydowa ne zw ycięstw o Szczecinowi 
przed Poznaniem  i AW F. W biegu na 500 m kob ie t odniosła 
zdecydowane zw ycięstw o K uch ta  AW F, prze jm u jąc prowadzę 
n ie  od s ta rtu  do m ety.

B ieg 3.000 m z przeszkodami b / ł 
a trakc ją  dzisie jszych zaw >iń'v i 
p rzyn iós ł pewne z \vvcięs? wc Nowa
ka (Poznań) przed Maulhern (AWF7) 

Bieg na l 500 m po 'pięknym. 'Fini
szu w yg ra ł zdecydowanie m istrz  Pol 
ski na tym  dystansie Potrzebowski 
(Szczecin!. Na podkreślenie zasługo 
ją  w yn ik i Iwaszkiew icza z Lub lina  :v 
rzucie granatem  51.22 m. w trófsko- 
ku  D ziewulskiego (Poznań) 13.33 m. 
oraz czas W aw rzyniaka z Pozi.anta 
w  biegu na 400 m 52,1. .

WYNIKI TECHNICZNE 
LEKK O A TLE TY K I

400 m mężczyzn 1. W aw rzyniak (Poz 
ra ń  52,1, 2. Lewandowski (Wrocław»
62.5, 3. Dotzauer (W rocław ) 52,9. 

T ró jskok: 1. Dziew ulski (Poznań)
t?,35, 2. Janowski (Poznań 13.08, 3 
M ichn iew ski (AW F) 12,90.

3.000 m z przeszkodami — 1. No
w ak (Poznań) 10.36.8. 2. Knape ¡1 
(Gdańsk) 10.44,2, 3. Mauthe (AW F)
10.47.8.

Rzut granatem  kobiet — 1. Iw asz
kiew icz (L u b lin ) 51.22. 2. Stańko
(AW F) 47,57, 3. Modzelewska (AW F) 
46,62.

500 m kobiet — 1. Kuchta (AW F)
124.5, 2. -S tranke (Gdańsk) 1.26,03, 
3. Zbro jowska (Toruń) r.27,03.

Rzut dyskiem mężczyzn — 1. Pa
choł (Szczecin) 36.82, 2. Klemena
(Szczecin) 36,72.

1500 m — 1. Potrzebowski (Szcze
c in ) 4,07.2, 2. Leśniak (W rocław )
4,08,4, 3. K rawczykiew icz (Gdańsk)
4,11,2.

Sztafeta 4x400 m — 1. Szczecin
3.32.8. 2. Poznań 3.34,2. 3. AWF
3.35.9.

F IL K A  ROCZNA

Do najciekawszych spotkań w s ia t
kówce męskiej należał mecz miedzy 
A W F a Warszawą. Reprezentacja 
W arszawy uległa dopiero po zacle

j tej walce. AWF zdobyła Akademickie
! ¡Mistrzostwo Polski.

A oto dalsze w yn ik i w siatkówce
m ę sk ie j:

i Częstochowa — Poznań 1:2, Lub lin  
j - Rokitn ica 2:1. G liw ice  — Szczecin 
, 0-2. Katow ice — O lsztyn 1:2, Toruń 
• W rocław  2:0. Warszawa — Kraków 
I !:2. AWF -  Warszawa 2:1.
I

SIATKÓ W KA ŻEŃSKA

Warszawa — W rocław  2:0, Toruń 
— GJańsk 2:0, Poznań — Katow ice 
1:2, R okitn ica — Szczecin 2:0.

KOSZYKÓWKA M £SKA

Toruń — R okitn ica 30:24 (16:6),
Poznań — Szczecin ' 46:39 ( 28:17),
AW F -  Katow ice 36:45 (20:20), W ar
szaw a — W rocław  41:25 (26:9).

KOSZYKÓWKA ZF.NSKA

Warszawa — W rocław  49:25 (22:10). 

*
Im ponującą defiladą zakończono 

perw sze akademickie m istrzostw a 
Polski we W socław iu.

Do zebranych przem ów ił przodow 
n ik  pracy „P A F A W A G U “  S taw ire j, 
przekazując m łodzieży akadem ickie j 
pozdrow ienia od klasy robotnicze j 
W rocław ia.

Następnie zabra ł głos w iceprzewod- 
mczący Zarządu W ojewódzkiego ZMP 

. C iesielski, k tó ry podziękował m ło 
dzieży za udzia ł w m istrzostw ach-, 
za szlachetną walkę i osiągnięte w y 
n ik i.

Po przemówieniach trzyk ro tn a  m is
trzyn i akademicka Polski Ilw fcka  od
czytała lis t polskie j m łodzieży aka
dem ickiej do m łodzieży św iata.

Na zakończenie uroczystości odby
ło  się rozdanie nagród. 1-sze m iejsce 
w  punktac ji zespołowej zaję ła W ar
szawa przed Poznaniem i W rocła
w iem . Za najlepszą przeciętną w y n i
ków w nauce pierwszą nagrodę o

frry m a ł O lsztyn. Za lekkoatle tykę 
kobiet i mężczyzn — Poznań, za s ia t
kówkę kobiet oraz koszykówkę ko 
b ie t i mężczyzn — W arszawa, za p ły 
wanie — Poznań, a za piłkę nożną 
- -  Gdańsk. Poza tym  Pwicka otrzv 
mała specjalną nagrodę za ’ zdobvc;e 
3 ty tu łó w  m istrzow skich , M aciejaków* 
na za pobicie rekordu Polski, a Po
trzebowski za zdobycie dwóch ty tu 
łów .

A kadem iccy
mistrzowie Polski

w karykatu rze  T. M arczew skiego

W Z W V Z
w da l

-  145 cm. 
515 cm

W towarzyski moczu bokserskim
Łódź remisuje z Warszawą 

10:10
Jeszcze na godzinę przed rozpo

częciem m iędzym iastowego meczu 
p :ęściarskiegc Warszawa — Łódź pa
dał deszcz i niew iadom o było, czy 
spotkanie będzie można przeprowa
dzić. Deszcz jednak przestał padać I 
w a lk i można by ł' rozpocząć. Pub licz
ność warszawska iicznie s taw iła  się 
na kortach. C a łkow ity  bowiem do 
chód z wczorajszej im prezy organ i 
zatorzy przeznaczyli na Fundusz So- 
lida rnościow v Z lotu w B erlin ie .

Oha zespoły stanęły na ringu  w 
bardzo odmłodzonych składach.

-Łódź m im o to. że w ystaw iła  młodą 
dziesiątkę zaprezentowała się z do 
brej strony. w>wożąc ze sto licy re- 
rr is  10:10.

Z dziesięciu w a lk wczorajszego w ie 
czoru na czoło w yb ija  się pojedynek 
w  wadze lekko-średnie j m iędzy Na- 
ga jsk im  (Łódź) a Jaworskim  (W ar
szawa).

Reprezentant ŁoćTzf w wadze pół 
ciężkie), m łody zawodnik tomaszow 
skiej Spójn i — A lbrecht czuł wvraż 
nv respekt nrzed naszvm m istrzem  
Frankiem  Szymurą. W pierwszej run

dzie tom aszow ianin b ron i się. bojąc 
się za4ać cios Pod koniec rundy po 
słabym ciosie Szym ury. A lbrecht idz ł e 
na .deski, j na początku drug ie j run 
dy podnosi rękę do góry na znak po^f 
dania się. Szymura po skończonej 
walce podbiega dó m łodego tomaszo- 
w iantna i w drodze do szatni t łu 
maczy mu błędy, Jakie popełnił on w 
dzisie jszej ,valce.

W wadze ciężkie j walka trw a ła  za
ledw ie jedną m inutę. Fam ulickl (W ar
szawa) po jednym  z pierwszych a ta 
ków rozcina łuk  brw iow y Kosińskie
mu (Łódź), a lekarz nie dopuścił ło 
dzian ina do dalszej w a lk i.

*

W ynik i w a lk  w kolelności wag (na 
I yrn m iejscu Łódź).

Anie lak w ygra ł z Frąckow iakiem , 
Cozaś przegra ł z Szatkowskim , Sza
lińsk i w ypunktow ał Szczurkowskiego, 
O lczyk pokonał K iliana  przez. t. k. o. 
w pierwszej rundzie. Ścigała z rem i
sował z W esołowskim , Stańkowskl 
przegra ł ze Stefaniakiem . N ogajski 
zrem isow ał z Jaworskim . Taborek w y
g ra ł z Barańskim . A lbrecht poddał 
się po 1-ej rundzie Szymurze, Ko
siński przegra ł przez t. k. o. w I-vm  
starciu  z Fam ulick im  (kontuzja  b rw i).

Potrzebow ski 
800 m  —  1:55,3 m in. 

1500 m  — 4,07,2

W oln iew icż  
200 m  —  22,8 sek.

Młodzi piłkarza krakowskiej „Gwardii“
je j s y tu a c jip iszą  o sw e j d ru ż y n ie  i

na p ó łm e tk u
O tym , w ję k i «uosób) p rzy 

go tow yw ała  się do rozgryw ek 
p ierw sze j run dy  drużyna I l i 
gowej „G w a rd ii“  napisa li do 
naszej Redakcji m łodzi p iłk a 
rze tego zespołu: kol. ko l Z b i
gn iew  Lech i Zb ign iew  K ota - 
ba.

„Nasz zespół za ją ł pa p ó ł
m e tku  tegorocznych rozgryw ek 
k la sy  państw ow ej trzecie m ie j
sce. Trzecie m iejsce, to niezła 
loka ta , ale drużyna k ra k o w 
sk ie j „G w a rd ii“  zamierza za
ją ć  jeszcze lepsza pozycję. A 
m am y na to szanse, tym  b a r
dz ie j. że większość meczó v 
d ru g ie j run dy  rozgryw ać bę
dziem y na w łasnym  boisku.

Oczywiście łjiasze w y n ik i nie 
są dzie łem  przypadku, a prze
m yś lane j i wytężonej pracy 
przygotow aw cze j, k tó ra  trw a 
ła całą zimę i •wiosnę i k tó ra  
trw a  w  dalszym  ciągli. W  z i
m ie  przeprow adzaliśm y stałą 
zapraw ę kondycy jną  w  sali o- 
ra z  b y liśm y  na obozie kon dy- 
cy jn o -w yp oczyn kow ym  w  Z a 
kopanem. Następnym  etapem 
przygotow ań b y ł obóz kon d y 
c y jn y  w e w łasnym  ośrodku 
„G w a rd ii“  w  Je len ie j Góize, 
k tó ry  odbyw a ł się tuż przed 
rozpoczęciem rozgryw ek.

A le  pierwsze mecze nasz ze
spół, będący zeszłorocznym 
m istrzem  Polski, g ra ł słabo. 
W p łynę ły  na to tak  mecze 
rozgryw ano na obcych bois
kach, ja k  i osłab-enie składu 
b rak iem  zaw odników : F lanka 
i M am onia. k tó rzy  b y li kon 
tuz jow an i. Szybko jednak o- 
krzep liśm y. Praca trene ra  M i
chała M atyasa. niegdyś czoło
wego napastn ika reprezenta
cy jn e j 11 -tk i P olski, zaczęła 
dawać coraz lepsze w y n ik i — 
zwycięstwa. Skład d ru żyn y  
został odm łodzony zaw odnika
m i, ja k  Jaśkowski, G am aj, 
Ł a p ińsk i i my, t i  au torzy te 
go. a rty k u łu . P rzy boku s ta r
szych, ru tyno w a nych  p iłk a rz y  
szybko „o trzaska liśm y się“  w 

| ligow ym  zespole i w a ln ie  przy 
czyn iliśm y się do tego, że pod 
koniec rozg ryw ek 1 ru n d y  na
sza drużyna doszła czoła ta 
beli.

To, że w ie le  czasu poświęca
m y na tren ing  i  przygotow anie 
kondycy jne  czy techniczne nie 
znaczy wcale, abyśm y na tym  
kończy li pracę w  drużyn ie .

11-tka k ra ko w sk ie j „G w a r
d i i“  doskonale rozum ie po trze
bę szkolenia ideologicznego, 
k tó re  jes t system atycznie p ro 
wadzone. P iłka rze  „G w a rd ii“

J
w

będąc sami dobrze uśw iado
m ieni, uczą innych , wyg łasza
ją  przed zawodam i k ró tk ie  
pogadanki, czy aktua lne  re fe 
ra ty . Najczęściej re fe ra ty  te 
wygłasza ją koledzy Ju re w icz  i 
Gracz. Podczas P leb iscytu  Po
k o ju  nasza drużyna rozegrała 
tow arzysk ie  spotkanie p ropa
gandowe w  N ow e j Hucie, w 
ram ach w sp ó łp ra cy ' ze spor
tow cam i w ie js k im i rozeg ra liś 
m y mecze z na js iln ie jszym i 
LZS -asam i. W  meczach tych 
w ystępow ał zawsze nasz zespół 
w  całym , pe łnym  składzie l i 
gowym .

Z obow iąza liśm y się także 
■wszyscy zdobyć odznaki S P O ,. 
wychodząc z założenia, że nie 
może być sportowca -  w yczy 
nowca, k tó ry  by te j odznak; 
n ie  posiadał.

Jesteśmy pew ni, że nasze 
w y s iłk i połączone z- doskonałą 
pracą trene ra  i  opieką, jaką 
otacza nas k ie ro w n ic tw o  sekcji 
z ob. Lataczem  na czele, da
dzą w y n ik i. M y , p iłka rze  k ra 
kow sk ie j „G w a rd ii“  wca le n ie  
rezygnu jem y ze zdobycia po
raź d ru g i ty tu łu  m is trza  P o l
ski!

Z B IG N IE W  LE C H  
Z B IG N IE W  K O T A B A

Na budowlach socjalizmu
Trzykrotnie wzrośnie produkcja

po rozlbueiowie i reorganizacji 
Zakladiiw im. Sen. Świerczewskiego w Warszawie

N a wczasach

Równolegle do rozbudow y h u 
ty  „Częstochowa“  trw a  budowa 
osiedla hutniczego. P ierwsza 
część tego osiedla została ukoń
czona w iosna br. H u tn icy  o trz y 
m a li nowoczesnych bloków , 
k tó re  pom ieściły około 250 ro 
dzin. W  tych dn iach zostały u - 
kończone dalsze 3 b lo k i w  osie
d lu  n r  2, .k tó re  oddano załodze 
hu ty  „Częstochowa". Dalsze 3 
b lo k i będą ukończone jesien ią 
br.

Zak łady W yrobów  P re cyzy j
nych im . K aro la  Ś w ierczew skie
go w  W arszaw ie zostaną do 
końca lipca br. zreorganizowane 
i staną się je d n ym i z n a jw ię k 
szych zakładów  w  Polsce p rodu
ku jących  masowo narzędzia i 
p rzyrządy pom iarowe..

Obecnie urucham ia się w  Za
k ładach zupełn ie nowe działy, 
p roduku jące w ie le  typó w  p rz y 
rządów  pom iarow ych dla  prze
m ysłu metalowego.

U ruchom ien ie  w  Zakładach 
now ych dzia łów  spowoduje trzy  
k ro tn y  w zrost p ro d u k c ji pod 
względem  ilości, znacznie zw ięk 
szy się także różnorodność a- 
sortym entów .

Szybko postępuje rozbudowa 
Zakładów . C zyni się ostatn ie 
przygotow ania  do uruchom ien ia  
nowej, o lb rzym ie j h a li p ro d u k 

c y jn e j o pow ie rzchn i k ilku n a s tu  
tysięcy m etrów  kw adra tow ych .

T rw a ją  ostatn ie przygo tow a
nia do urdchom ien ia p rodukc ji, 
w  nowej ha li. W  pracy te j b ie
rze udzia ł cała załoga, k,tóra nie 
ty lk o  p racu je  p rzy m ontażu i 
u rucham ian iu  obrab iarek. ale 
szkoli jednocześnie rob o tn ików

dla przyszłych nowych dzia łów  
p rodukcy jnych .

Procesy technologiczne oparte 
zostaną na wzorach tech n ik i ra 
dz ieck ie j i po lsk ie j. Szereg p rzy 
rządów  pom iarow ych i narzędzi 
p rodukow ać się będzie według 
p ro je k tó w  polskich rac jona liza 
to rów

W nowej stalowni huty „Częstochowa“
t rw a ją  in te n syw n e  prace 

przy isudtmie trzeciego i czwartego 
pieca m artesiowskiego

Po uruchom ien iu  dwóch 
p ierwszych pieców m artenow - 
skich, bohaterscy budow niczo
w ie  now e j s ta low n i h u ty  „C zę
stochowa“  n ić  os łab ili an i na 
chw ilę  tem pa prac. N abyte  w  
dotychczasowej pracy dośw iad
czenia w yzysk iw ane są w  pe łn i 
w  celu ja k  na jw ydatn ie jszego 
skrócenia te rm in u  pełnego u - 
ruchom ien ia  tego ob iektu.

W  c h w ili obecnej dobiegają 
ju ż  końca prace p rzy  budow ie 
sk lep ien ia  trzeciego pieca m ar- 
tenowskiego, rozpoczęto ró w 
nież m ontaż trzonu  czwartego

pieca. B ryga dy  .m onterskie 
p rzys tą p iły  ju ż  do budow y d ru 
gie j b a te r ii czadn ic,-k tóre  p rzy 
go tow yw ać będą gaz dla no
w ych  pieców.

W  pe łnym  to ku  je s t budowa 
kana łów  łączących poszczegól
ne urządzenia.

W  całości zakończono prace 
p rzy  budow ie  suw nic w  h a li 
le jn icze j i  h a li pom ocniczej. W  
h a li pom ocniczej obecnie p racu 
ją  trzy  suwnice, podczas gdy w  
okresie pierwszego spustu s ta li 
czynna b y ła  ty lk o  jedna  s u w n i
ca.

M a r ó d ' w io s k i  
wypowiedział się za pokojem
w  w yb o ra ch  sa m o rzą d o w ych

P r z e m ó w ie n ie  T o g l ia t i» ‘ e g o  n a  p le n u m  K C  
W ło s k i e j  P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j

Na p lenum  K C  W łosk ie j P a r
t i i  K om un is tyczne j, re fe ra t po
św ięcony po lityce  w ew nę trzne j 
i  zagranicznej W łoch, w yg łos ił 
’’ a lm iro  T o g lia tt i, k tó ry  ośw iad
czył m .in.:

W ybory  samorządowe we W ło 
szech s tanow ią w ie lk i sukces s ił 
poko ju  i dem okrac ji. P roe a rt
głosów oddanych na pa rtie  po
stępowe n ie w ą tp liw ie  p rzekra  -  
cza cy frę  40, ale ścisła cy fra  
n ie  może być podana, ponie -  
waż rząd za ta ił w y n ik i w ybo - 
ró'w  w  w ie lu  gm inach.

Nasi p rzec iw n icy  ' w  
odpow iedzi na re zu lta ty  w y b o 
ró w  zam ierzają w ydać ustawę, 
w prow adza jącą zakaz s tra jkó w , 
k tó re  obecnie są je dyn ym  środ
k iem  mas pracujących w  w a l
ce o Chleb. Panow ie ci chcą 
równocześnie odebrać . masom 
pracu jącym  ich organizację za
wodową.

Nasi p rzeciw n icy chcą jeszcze 
ba rdz ie j w łączyć W łochy do ! i i t y k i pokoju.-,

95 proc. uczestników referendum Trizonii
głosuj© przeciw  remii&taryzacji

i  za  za w a rc ie m  p o k o ju  w  r. 1951
W  czw artek w  D o lne j Saksonii 

1.355 osób (na 1.574 uczestniczą
cych w  referendum ) w yp ow ie 
działo się przeciw ko re m ilita ry -  
zacji, a W H am burgu 1.444 oso
by (na 1.465 uczestniczących w 
re ferendum ) rów nież glosowały 
p rzeciw ko re m ilita ry z a c ji.

agresyw nych p lanów  Im p e ria li
stycznych.

W  w yborach sam orządowych 
naród w io sk i w ypow iedz ia ł się 
za pokojem . Naszym  zadaniem 
jes t zorganizow anie silnego 
fro n tu  pracy, de m okra c ji i  p o 
ko ju . O bow iązkiem  naszym jest 
posunąć się naprzód i  z głę -  
bok im  przekonaniem  w  słusz -  
ność spraw, ze spokojem  i od
w agą doprowadzić do tego, by 
s iły  naszego fro n tu  zdobyły ca ł
ko w itą  przewagę. Należy łą  - 
czyć konieczność g łębokich prze 
m ian  społecznych i  po litycznych  
z dążeniem  do u tw o rzen ia  b lo 
ku  sił, k tó re  m og łyby  prze -  
m ian tych  dokonać.

Jest rzeczą oczyw istą —  z a 
kończył T o g lia tt i swe przem ó- 
w 'en ie  — że wszystko, co p ro 
ponu jem y i czego k ra j potrze - 
bu je , — jest n iem ożliw e do 
rea lizac ji bez prowadzen ia po-

„.W dn iach 3 i 4 bm. w  re fe 
rendum  ludow ym  uczestniczyło 
w  T riz o n ii 20.490 osób. 19.434 o- 
soby, t j.  95 proc., w ypow iedz ia ło  
się przeciw ko re m ilita ry z a c ji i 
za zawarciem  tra k ta tu  po ko jo 
wego w  roku  1951. Jedynie 323 
osób głosowało za re m ilita ry z a - 
cją,

X X X N X X X X X N X X X X %

Zbrodniarze
am erykańscy

przez t rz y  d n i

bombardowali Pbenian
Ja± trzecią  noc am erykańscy 

p ira c i p o w ie trzn i bom bardu ją  
Phenian. S am o lo ty< am erykań 
skie os trze liw a ły  bedbronną lu d 
ność oraz z rz u c iły  dz ies ią tk i 
bom b zapala jących i  w ie le  
bomb o opóźn ionym  zapłonie.

Dow ództw o naczelne K oreań
skie j A rm ii Ludo w e j podało 5 
bm., że oddz ia ły  K oreańsk ie j 
A rm ii Ludo w e j w  ścis łym  współ 
dz ia łan iu  z oddz ia łam i ocho tn i
kó w  ch ińsk ich  k o n ty n u u ją  na 
poszczególnych odcinkach fro n tu  
w a lk i o znaczeniu lo k a ln y m  i  
zadają w o jskom  in te rw e n tó w  a- 
m erykańsko -  b ry ty js k ic h  i  a r
m ii lisynm anow sk ie i poważne 
s tra ty . 5 bm. strącono 8 samolo
tów  n iep rzy jac ie lsk ich .

Gen. Ridgway
potwierdza termin spotkania 
pariamentariuszy
Gen R idgw ay zaw iadom ił do

wódcę naczelnego K oreańsk ie j 
A rm ii Ludo w e j — K im  Ir-sena  
—• oraz dowódcę ocho tn ików  
ch ińsk ich  Peng T eh-hua i, że 
s tw ie rdz ił, że zgadza się na p ro 
pozycję odbycia 8 bm. w stęp 
nych rozm ów w  Kaesong. kom u
n iku ją c , że chce, by oprócz 3 o - 
fice rów  łączn ikow ych  w  roko 
w aniach uczestniczyli 2 t łu m a 
cze 1 prosi o zabezpieczenie im  
wolnego przejazdu.

W '  !; . V  A ; A, ?
ty  

- A
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i  W y  $
W na jp iękn ie jszych  zakątkach naszego k ra ju  tysiące wcza
sowiczów zna jdu je  odpoczynek i  radość. Na zd jęc iu : W  oko
licach Szczawnicy jest w ie le  p ięknych  zakątków , dokąd po

dążają wczasowicze na spacery i  w ycieczki.
C A F fo t. N ow osie lsk i

Nie uznajemy zakazu
działalności naszego Zw igzku

Oświadczenie Biura Centralnugu FBI 
w liemczeeh Zachodnich

S ekre ta ria t B iu ra  C entra lnego FD.T w  Niemczech Zachodnich 
op u b liko w a ł oświadczenie, w  k tó ry m  stw ie rdza m. in .:

Adenauer i  jego bońscy współ 
n ic y  gwałcąc konsty tuc ję , pod
ję l i  próbę drogą zakazu dz ia ła l
ności FD J zmuszenia W olne j 
M łodzieży N iem ieck ie j w  N iem 
czech Zach. do m ilczenia. Zakaz 
został opub likow any bezpośred
n io  po przem ów ien iu Adenauera 
w  Reichenhalle, podczas k tó re 
go w yp ow ied z ia ł sie za na tych 
m iastow ym  włączeniem  Niem iec 
Zach. do am erykańskich p rzy
gotowań w o jennych i za w e r
bunk iem  m łodzieży n iem ieck ie j 
do arm ii...

N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że za
kaz w yd an y  został <łlatego, że 
przy w e rbow an iu  m łodzieży za
chodn io -n iem ieck ie j do a rm ii

na je m ne j organizacja, w ystępu
jąca w  obron ie poko ju  i  p rze
c iw  re m ilita ry z a c ji,  s tanow i po
ważną przeszkodę.

O świadczenie stw ie rdza w za
kończen iu: W  c h w ili n a jw ię k 
szej g roźby d la  naszej o jczyzny 
i  naszego narodu m y, członko
w ie  FDJ, ośw iadczam y uroczyś
cie, że n ie  uzna jem y zakazów 
w ym ierzonych  przeciw  naszemu 
Z w ią zkow i lub  p rzeciw  in n y m  
m iłu ją c y m  pokój, dem okra tycz
nym  organ izacjom .

M ie jsce nasze w  szeregach ob
rońców  pokoju. Im  ba rdz ie j na 
p ię ta  je s t w a lka , ty m  ba rdz ie j 
zw arta  jes t nasza dzie lna, w o l
na m łodzież n iem iecka.

Polskie zespoły młodzieżowe
p rzy g o to w u ją  się 

do w y s tę p ó w

na Zlocie w Berlinie
M łodzieżowe Zespoły A r ty  -  

styczne, m ające w yjechać na 
I I I  Ś w ia tow y  Z lo t M łodych  B o
jo w n ik ó w  o P okó j do B erlina , 
rozpoczęły ju ż  przygotow ania 
do występów.

W trzech obozach przygoto - 
wawczych w  W arszaw ie ćwiczą 
chóry, . m łodzieżowa ork ies tra  
sym foniczna F ilh a rm o n ii W ar
szawskiej, zespoły kam era lne i 
zespoły taneczne. Dziecięcy ze

spół a rtys tyczny  z P łocka oraz 
dziecięca grupa akordeonistów  
z Ożegowa odbyw ają  przygoto
wania w T u rczynku  k. W arsza
wy. Soliści, p ian iści, w oka liśc i 
i in n i — ćwiczą na obozie w  
Łagow ie w  w o j. z ie lonogórskim .

P rzygo tow aniam i m łodzieżo -  
wych g rup  artystycznych, k tó re  
trw a ć  będą do końca bm., k ie 
ru ją  znani pro fesorow ie i  p e 
dagodzy.

B ezpraw ny dekre t „rządu44 w  Bonn
nie złamie woli walki o pokój młodzieży niemieckiej

N a w n io s e k  „ m in is t r a “  
s p ra w  w e w n ę trz n y c h  L e h ra , 
„ r z ą d “  b o ń s lti za ka za ł d z ia 
ła ln o ś c i F D J  na  te re n ie  T r i 
z o n ii,  p o w o łu ją c  się na Jj 0 
„ K o n s ty tu c j i “ , k tó r y  z a b ra n ia  
„d z ia ła ln o ś c i w y w r o to w e j“ .

Na czym  polega „dz ia ła lność 
w y w ro to w a “  FDJ? Czy na tym , 
że FD J o rgan izu je  m łodzież do 
w a ik i p rzeciw  użyciu je j  ja ko  
na je m n ikó w  w  agresyw nej 
a rm ii a t la n ty c k ie j pod am ery
kań sk im  dowództwem ?

Czy na tym , że W olna M ło 
dzież N iem iecka bierze a k ty w 
ny  udz ia ł w  walce p rzeciw  re 
m ilita ry z a c ji N iem iec Zachod
nich, o w o lne, zjednoczone po
k ó j m iłu ją ce  N iem cy?

Cży na tym , że w a lczy ona 
n ieugięcie o pokó j i m ob ilizu je  
dem okra tyczną m łodzież n ie 
m iecką do wzięcia  udzia łu  w  
I I I  Ś w ia tow ym  Z locie  M łodych  
B o jo w n ikó w  o Pokój?

M asowy udz ia ł m łodzieży 
n iem ieck ie j, z FD.I na czele, w  
re ferendum  lu do w ym  przeciw  
re m ilita ry z a c ji N iem iec p rze ra 
z ił podżegaczy w o jennych  w  
W aszyngtonie i ich lo ka jó w  w  
Bonn. M łodz i n ie  ty lk o  sarni 
g łosow ali za pokojem  i za z jed
noczeniem sw o je j ojczyzny, ule 
a g itow a li dorosłych, p rzekony
w a li swych starszych b ra c i i 
s iostry, swoje m a tk i i  ojców.

N iem al codziennie w  różnych 
m iastach n iem ieck ich  odbyw ają  
się m anifestac je  p rzec iw  w c ią 
ganiu N iem iec do now e j n i
szczycie lskie j w o jn y , przec iw  
bezrobociu, nędzy i  te r ro ro w i 
po licy jnem u w  Niemczech Za
chodnich. W śród tłu m ó w  m an i- 
festu jąćybh w idać setki, tysiące 
chłopców  i  dziewcząt w  n ie 
biesk ich koszulach i  ze z ło tym  
znaczkiem  FD J na ram ien iu . 
N iedaw no grupa F D J-ow ców  
w y lądow a ła  na w ysp ie H e lgo- 
land , k tó rą  A n g lic y  chcą zamie
n ić  na swój poligon. D e m okra ty 

czna m łodzież n iem iecka n igdy 
nie zgodzi się na to, aby im pe
r ia liś c i w yko rz y s ty w a li ziemię 
n iem iecką, ja k o  teren przygoto
wań w o jennych . W szystko to 
napawa przerażeniem  A denau
era...

A d e n a u e r boi się Z ło tu

M łodzież n iem iecka bierze 
masowy, entuz jastyczny udzia ł 
w  przygotow aniach do Ś w ia to 
wego Z lo tu  M łodych  B o jo w n i
ków  o P okó j w  B e rlin ie . .Jest 
ona dum na, że w łaśn ie  w  sto
lic y  N iem iec odbędzie się w ie l
k i  Z lo t P oko ju . W  N R D i w  
Niemczech Zachodnich pow sta ły  
se tk i K o m ite tó w  P rzygo tow aw 
czych do Z lo tu, w  m iastach i 
wsiach odbyw a ją  się zjazdy, 
m ie jscow e z lo ty, kon fe renc je  i 
w iece m łodzieży, na k tó rych  
om aw ia ona swój udz ia ł w  Z lo 
cie. W  w iecu w  M onach ium , na 
k tó ry m  p rzem aw ia ł p rzedstaw i
c ie l m łodzieży francu sk ie j, 
w zię ło  udz ia ł 800 m łodzieży, w  
K o lo n ii w  w ie lk im  w iecu ucze
s tn iczy ło  700 osób, w  H am burgu 
— 800. W  H e ilb ronn , m łodzież 
de filow a ła  przez u lice  m iasta z 
ogrom nym  transparentem  gło
szącym „B e r lin  będzie m iastem  
radosnej m łodzieży całego św ia 
ta !“

Na k o n fe re n c ji m łodych gó r
n ików , w  k tó re j w zię ło  udzia ł 
1000 delegatów z 89 kopa lń  Za
głębia R uhry , wszyscy uczestni
cy postanow ili, że wezmą udz ia ł 
w  B e rliń s k im  Z loc ie  i  zo rgan i
zu ją  K o m ite ty  P rzygotowawcze 
w  swoich kopaln iach. Ogółem 
zgłosiło ju ż  sw ó j udz ia ł w  Z lo 
cie ponad 30 tysięcy m łodzieży z 
N iem iec Zachodnich, a co dzień 
zgłaszają się now i.

I  Adenauer z lą k ł się jeszcze 
bardzie j...

To, że B e rlin  — stolica k ra 
ju , k tó ry  podżegacze w o jen n i 
p ra gn ę liby  zam ienić w  ognisko

now e j w o jny , stan ie  się w  
dniach Z lo tu  stolicą m łodzieży 
walczącej o pokój, w p ra w ia  ich 
we wściekłość i przerażenie.

To, że w  tym  Zlocie P oko ju  
weźmie udzia ł 2 m ilio n y  m ło 
dzieży n iem ieck ie j, z czego 100 
tysięcy m łodych z N iem iec Za
chodnich, k tó re  podżegacze w o 
je n n i zam ierzają w c ie lić  do fa 
szystowskie j a rm ii a tla n tyck ie j, 
potęguje tę wściekłość i  p rzera
żenie.

P rześ lad o w a n ia  
M ło d ych  B o jo w n ików  

o Pokój

M łodzież n iem iecka, k tó ra  u 
boku m łodzieży całego św ia ta  
toczy n ieugię tą w a lkę  o pokój, 
stanow i w ie lką  s iłę i podżega
cze w o jenn i, czynią w szystko 
co mogą, aby ją  spętać i un ie 
szkod liw ić .

Zakaz FDJ, w łaśnie w  przede 
dn iu  Z lo tu , nie jest p rzypad
k iem  i n ie  jes t zdarzeniem  odo
sobnionym .

W Niemczech Zachodnich sta
le wzm agają się represje  prze
c iw  ruchow i dem okratycznem u, 
przeciw  bo jow n ikom  o pokój, 
przeciw  organ izacjom  dem okra
tycznym , przeciw  K om un is tycz
nej P a r t ii N iem iec. P o lic ja  ade- 
nauerowska codziennie bez
p raw n ie  aresztu je m łodych bo
jo w n ik ó w  o pokoi. O sta tn io  zo
sta ł zam kn ię ty Z achodn io-N ie - 
m ieck i K o m ite t P rzygo tow aw 
czy do Z ło tu  w  Dusseldorfie. 
Członkow ie FDJ są prześlado
w a n i i n ie jednokro tn ie  w y rz u 
cani z pracy i ze szkół. R eakcy j
na gazeta „Tagesspiegel“  pisze, 
że „sam  zakaz dzia ła lności FDJ 
n ie  w ystarczy, dopóki to le ru je  
się działa lność isp ira to ró w  FDJ, 
a m ianow ic ie  P a rtię  K o m u n i
styczną". Zdanie to  wskazuje, 
że rea kc ja  postaw iła  sobie za

cel s tłum ien ie  dem okratycznego 
ruchu w  Niemczech, sk ie ro w u 
ją c  g łów ne uderzenie przeciw ko 
czołowem u oddzia łow i ludu n ie 
m ieckiego — P a rt ii K o m u n i
stycznej i czołowemu oddzia ło
w i m łodzieży — FD.T.

M ło d z ie ż  c a łe g o  ś w ia ta  
so lid aryzu je  się

z w a lczqcq  m ło d z ie żą  
N iem iec  Zachodnich

A le  m łodzież n ie  da się za
straszyć, n ie  da się złamać. D a
ła tem u w yra z  C entra lna Rada 
FDJ, k tó ra  w  swoim  proteście 
m ów i: „P oko jow a  m łodzież n ie 
m iecka nie  da się w tłoczyć w  
szeregi a rm ii na je m n ikó w  i na 
dal będzie walczyć o pokó j i 
lepszą przyszłość“ .

Na wieść o zakazie dz ia ła lno 
ści FDJ. w  Niemczech Zachod
nich, do C entra lne j Rady n a p ły - 
’ a .ją .setki lis tó w  i pro testów  od 
pojedynczych członłfow , kó ł i 
zarządów m łodzieży robotn icze j 
w ie js k ie j i szkolnej. We w szy
s tk ich  pow tarza się ta sama 
m yśl „rzą d “  boński nie jes t w  
stanie „zakazać“  FDJ.

Bezprawne zarządzenie „rz ą 
du “  bońskiego w yw o ła ło  oburze
nie postępowej m łodzieży całego 
św iata, k tó ra  so lida ryzu je  się z 
w a lką  m łodzieży n iem ieckie j,

SFM D zaprotestow ała w  im ie 
n iu  72 m ilion ów  zrzeszonej w  
je j szeregach m łodzieży prze
c iw ko  haniebnem u zarządzeniu 
zakazującem u dzia ła lności FDJ 
w  Niemczech Zachodnich.

M łodzież polska w ie  ja ką  o r
ganizacją jes t FD J i o co w a l
czy W olna M łodzież N iem iecka. 
S po tyka liśm y się z FD.T-owcami 
na F estiw a lu  w  Budapeszcie, na 
spotkaniach w  Zgorzelcu i - L i r  
berecu.

W  szeregach FD J zrzeszona

i jest najlepsza część m łodzieży 
n iem ieck ie j, k tó ra  budu je NRD, 
k tó ra  w a lczy o przyszłość w o lną 

jo d  w ojen, w yzysku i ucisku, 
I k tó ra  w  Niemczech Zachodnich 
w a lczy przeciw ko re m ilita ry z a - 
c } 1, przeciwko przekształceniu 
N iem iec Zachodnich w  bazę w o
jenną.

Pam iętam y dobrze ja k  ser
decznie i gościnnie naród n ie 
m iecki, i m łodzież z FDJ na 
czele p rzy jm ow a ła  n iedawno na 
szego Prezydenta w  B erlin ie . 
Pam iętam y niedawna w izy tę  w  
Polsce n iem ieck ie j de legacji rzą 
dowej z Prezydentem  NRD, W il
helmem P ieckiem  na czele, w  
k tó re j b ra ł także udz ia ł prze
wodniczący FDJ tow . E. Hone
cker.

W iem y, że zrzeszona w  szere
gach FDJ m łodzież n iem iecka 
w alczy o rsokói, o zjednoczenie 
Niemiec, że jest ona za słuszną 
g ra n :ca pokoju r»a Odrze i N y 
sie, za w ieczysta p rzy jaźn ią  
m iedzy narodem  n iem ieck im  i 
po lskim .

D latego w łaśnie niem iecka 
reakcja , n iem ieccy podżegacze 
w o jenn i z Bonn, w rogow ie  P o l
ski i naszych granic na Odrze i 
Nysie , zakazali działa lności FDJ 
w  Niemczech Zachodnich.

M łodzież polska z podziwem  
śledzi w a lkę, rozw ój i osiągnię
cia FDJ. Zakaz dzia ła lności FD J 
w  Niemczech Zachodnich w y 
w o ła ł wśród m łodzieży po lsk ie j 
g łębokie oburzenie.

W alka o słuszna sprawę, jaką  
prow adzi , m łodzież niem iecka 
zna jdu je  gorące poparcie m ło 
dzieży po lskie j. T dlatego m ło 
dzież polska so lida ryzu je  sie z 
młodzieżą niem iecką, k tó ra  m i
mo zakazu m arionetkowego 
„rz ą d u “  z Bonn wzmoże swoja 
w a lkę , skup ia jąc się jeszcze 

(hardzie j w okó ł sw o je j bo jow ej 
o rgan izacji — FDJ.

M . Leśniewska
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